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i adm inistracja: ul. M ickiew icza 1. Telefon 80. K onto czekowe 
P. K . O . Poznań 204,252. —  Redaktor przyjm uje od 10— 12.

* Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub czwartek 10 grudnia 1931 roku.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Aflłnczania ' Za ogłosz. pobiera się od w iersza m m .
M y 1 U O A U i 11 a . łam .) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam . w  
w iadomościach potocznych 30 gr na pierw szej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski8 w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w  poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
w em ściąganiu należności rabat upada. D la w szelkich spraw spor­
nych w łaściw y jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za term inow y  driik, przepi­
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.

Rok X IBA

Już się ma
ku końcowi. Pod hasłem  spisu ludności!

K orespondencja w łasna z W arszaw y.

K ilkanaście dni już m ija, odkąd w  
procesie o zam ach stanu zeznaje dłu­
gi korow ód św iadków  „odwodow ych 4'.

Zeznania te są —  jak w iadom o z 
prasy — przew ażnie m ało interesu­
jące, — ale zato... bardzo charakte­
rystyczne. Są m ało interesujące dla­
tego, że w szystko to co zeznają św iad­
kow ie obrony, jest już dokładnie zna­
ne na podstaw ie faktów z „politycz- 
nej“ akcji opozycji. Są one zresztą  
żyw em odbiciem ow ej w łaśnie akcji, 
która i tak w konsekw encji m usiała  
znaleźć sw e naturalne zakończenie —  
w sądzie, przyczem kodeks karny  
działalność tę nazw ał krótko i w yra­
źnie: — przygotow aniem zam achu  
stanu. —

W  pierw szej części przew odu są­
dow ego przew inął się przez salę sądo­
w ą szereg ludzi, którzy byli św iadka­
m i oskarżenia. Byli to w ogólnym  
przekroju albo obyw atele pracujący  
przy w łasnych w arsztatach pracy, 
którzy dobrow olnie, w  poczuciu inte­
resu pańswow ego, w ykazyw ali zło  
akcji opozycyjnej, —  albo byli oby­
w atele, których państw o poprzez sąd  
obdarzyło zaufaniem , czyniąc ich  
sw ym i urzędnikami i przeznaczając  
do obrony odcinek bezpieczeństw a.

Zeznania ich były uczciwe i pro­
ste, tak, jak uczciw em i i prostem i są 
ich pojęcia o ich obow iązkach. Tem - 
bardziej w ięc były one w ażne ze sta­
now iska oskarżenia. D latego też nic 
dziw nego, że i obrona i sam i oskarże­
ni usiłow ali podw ażać je, a znaczenie 
ich rozpraszać. D opraw dy trudno za­
pom nieć jeszcze w idoku tych scen, 
kiedy na jednego zw ykłego km iotka  
czy policjanta przypuszczało w ielo- 
godziny, gw ałtowny atak kilkunastu  
w yspecjalizowanych adw okatów , aż 
w reszcie zm altretow any św iadek m ó­
w ił: — „proszę m nie nie m ęczyć"... 
Istotnie, — zw ycięstw a adw okatów T 
nie były łatw e.

M iędzy „świadkam i obrony" nato­
m iast przeważał element t. zw . inteli­
gencji. I przeważa w  dalszym  ciągu, 
gdyż listy tych św iadków jeszcze nie  
w yczerpano.

Przed forum  sądow em stają w ięc  
w szyscy czynni przyw ódcy opozycji 
i — m ów ią. Proceduralnie nazyw a  
się to „zeznaniem ". W  istocie rzeczy  
jednak — całokształt tych „zeznań"  
stanowi jakgdyby rekonstrukcję w y­
stąpień centrolew u w  dniu 29 czerwca  
1930 r. na rynku K leparskim  w K ra­
kow ie. Przez salę sądu przepływ a co­
raz to now a fala najbrutainiejszej de- 
m agogji i... bezsilnej w ściekłości.

A tm osfera w  sali zm ieniła się zasa­
dniczo. Św iadkow ie oskarżenia —  by­
li to przeciw nicy, z którym i, w edle  
zdania opozycji, należało w alczyć. —  
O becnie zaś, „św iadkow ie obrony 4’ —  
to w edle opozycji... „sw oi4’ ludzie. —  
Jeśli któryś z prokuratorów zaczyna 
indagow ać św iadka, —  to w  sukurs o-

W środę już odbędzie się pow­
szechny spis ludności. Nie będzie w 
całej Polsce ani jednego mieszkania, 
ani jednego budynku mieszkalnego 
a nawet więcej: ani jednego schro­
nienia, gdzie zamieszkał człowiek, 
choćby miało to być w namiocie, na 
tratwie, lub w cygańskim wozie wę­
drownym, gdzieby nie złożył swej wi­
zyty honorowy komisarz spisowy. 
Jeśli w mieszkaniu nie zastanie niko­
go to przyjdzie raz drugi i trzeci. O 
znajdujących się poza domem zasię­
gnie potrzebnych informacyj od 
tych, których zastanie. W każdym  
razie, wszyscy muązą być spisani i 
opisani i wciągnięci na arkusze spi­
sowe.

O celach II spisu ludności wszy­
scy obywatele — jak się zdaje — są 
już dostatecznie uświadomieni. Wszy 
scy wiedzą, że wyniki spisu odtworzą 
strukturę społeczną, gospodarczą, na­
rodowościową i wyznaniową państwa 
polskiego, że rzucą jasne światło na 
stosunki zawodowe, kwestję miesz­
kaniową i budowlaną i na wiele in­
nych ważnych zagadnień społecz­
nych i państwowych, nie mówiąc już 
o samym dostarczeniu cyfry ludno­
ści w państwie.

Społeczeństwo dało wyraz swemu 
zrozumieniu celów spisu. Dowodem 
tego było ustosunkowanie się do spi­
su całej prasy oraz organizacyj spo­
łecznych. Najwymowniejszym jed­
nakże jest fakt, że znalzło się w spo­
łeczeństwie około 150.000 osób, które 
bezinteresownie zaofiarowały swą 
pracę w charakterze honorowych ko­
misarzy spisowych. Zrozumienia do­
brej woli, a często entuzjazmu tych 
ludzi nie przyćmiła nawet ciężka at­
mosfera powszechnego kryzysu.

Akcja spisowa, obejmująca cały 
kraj, opiera się więc na 150-ciu ty­
sięcznej armji, ożywionej jaknajlep-

JEŚLI D BA SZ

o sw oje w łasne drobró, 
zeznaw aj podczas spisu  
dokładnie i zgodnie

Z PRA W D Ą !

w emu „swojemu 4’ św iadkow i natych ­
m iast przychodzi cala ława obrony i 
cała ława oskarżonych.

Św iadkow ie ci m ają dow ieść „nie­
w inności" oskarżonych. Pom agają im  
w  tern adw okaci, a cała akcja odbyw a 
się tak zdum iew ająco „grzecznie 4’, że 
w zbudza ogólny podziw. O to n. p. 
sposób zadaw ania pytań obrona opar­
ła na m etodzie słynnych rozm ów ek 
O lendorffa —  w rodzaju:

—  „Czy kongres krakow ski odbył 
się spokojnie?" —  brzmi pytanie.

—  „Tak, kongres krakow ski odbvł 
się spokojnie" —  odpow iada św iadek.

W  ten —  to budujący sposób od­
byw a się „czyszczenie4’ oskarżonych 
indywidualnie  i zbiorow o. Jednocze- 

szym duchem pracy społecznej. O 
tern należy przedewszystkiem pamię­
tać. Komisarz spisowy, który zapuka 
w dniu 9 grudnia do każdego miesz­
kania, to obywatel (lub obywatelka) 
który bezinteresownie podjął się kil­
kudniowej i niełatwej pracy. Społe­
czeństwo powinno w całej rozciągło­
ści ocenić tę ofiarność. Życzliwe przy 
jęcie zgłaszającego się do domu ko­
misarza powinno stać się pierwszym  
tego dowodem. To jednak nie wy  star 
cza. Należy również ułatwić pracę 
komisarzowi, przygotowując wcześ­
niej odpowiedzi na pytania kwestjo- 
narjusza spisowego, przytem odpo­
wiedzi proste i prawdziwe.

Prawdziwość i dokładność zeznań 
jest zasadniczym obowiązkiem wo­
bec aktu państwowego tak wielkiej 
wagi, jakim jest spis. Niczego się 
przytem obawiać nie trzeba, pamię­
tając, że tajemnica spisowa jest prze 
strzegana jaknajskrupulatniej, i że 
na niczyją szkodę zeznania spisowe 
nie mogii być wykorzystane. Wprost 
przeciwnie: spis odbywa się wyłącz­
nie pod hasłem dobra państwa i 
wszystkich obywateli.

A zatem w dniu dzisiejszym speł- 
nijmy godnie i ochoczo swój obowią­
zek!

MIESIĄC ARESZTU ZA FAŁSZY­

WE ZEZNANIA SPISOWE

Rozporządzenie Rady Ministrów 
o drugim powszechnym spisie ludno­
ści przewiduje karę za składanie fał­
szywych zeznań, odmówienie złoże­
nia zeznania, przeszkadzanie orga­
nom spisowym w wykonaiu ich czyn­
ności itd.

Za przewinienia te rozporządze­
nie przewiduje karę grzywny do 
500 zł.," z zamianą na karę aresztu do 
1 miesiąca. Kary te stosowane będą 
w drodze administracyjnej.

D ZIŚ

zapuka do tw oich drzw i 
K om isarz Spisow y.
Pow itaj go jako

M IŁEG O G O ŚCIA!

śnie z tern —  każdy z leaderów opo­
zycji uw aża za w łaściw e i potrzebne  
w ygłosić jeszcze „w ielką m ow ę poli­
tyczną 44, która do sali sądu nie w nosi 
oczyw iście, nic now ego, jak tylko  
w ybujałe nastroje w iecow e.

N azwijm y jednak rzecz po im ie­
niu. To rozkładanie kram ików  z jar­
m arczną dem agogją jest zw yklem  
grubjaństw em i chęcią zw ulgaryzo­
w ania pow agi sądu. A czyni to ta  
sam a opozycja, która niedaw no jesz­
cze ośm ielała się w ystępow ać rzeko­
m o „w obronie pow agi4’ polskiego są­
dow nictwa.

O pozycja po osw ojeniu się z atm o­
sferą rozpraw y, pozw ala sobie ostat­
nio naw et na pewną zuchw ałość, ja­

ką jej daje złudne poczucie rzekom ej 
bezkarności. Jak bow iem zakwalifi­
kow ać ośw iadczenie niejakiego Paw ­
łow skiego, posła z listy centrolew u w  
okręgu przemyskim, ośm ielającym  
się głosić, że „kandydow ać teraz —  
to ryzykow ać życiem 44 ! ? A lbo co po ­
w iedzieć o ośw iadczeniu osławionego 
ks. Banasia, jakoby policja prow oko­
w ała sabotaż w M alopolsce W scho­
dniej”?

„Zeznania4’ tego rodzaju, składano  
w sali sądu, m imo iż są dow odem  po­
czucia rzekom ej „bezkarności", sta­
now ią jednakże w  gruncie rzeczy coś 
zupełnie innego. Są one przejaw em  
bezsilności opozycji, która, jak ulicz­
nik, schow aw szy się za m ur praw a —  
atakuje kam ieniem rząd i tę w ię­
kszość społeczeństw a, która z nim i- 
dzie.

W szystkie „argum enty ”, przyta­
czane przez św iadków  obrony na ko ­
rzyść oskarżonych, nietylko nie w y­
trzym ują najlżejszej krytyki, ale w  
rezultacie obracają się przeciw  sam ej 
opozycji, a w ięc —  na niekorzyść o- 
skarżonych. Tak jest n. p. z „argu­
m entem  ” o rzekom ej „korupcji44, pa­
noszącej się jakoby w  obecnem życiu  
społecznem. Zjaw isko to było prze­
cież dobrze znane w łaśnie w okresie  
rządów przedmajowych, w okresie  
rozpasanego sejm owładztwa. A dziś? 
Cóż jest lepszym  przykładem  korup- 
cjowania społeczeństwa, niż to co ro ­
bi opozycja? D aw ni przeciw nicy, ba, 
nienawidzący się w rogow ie partyjni, 
w ymyślający sobie przedtem  od „zło­
dziejów " i „łotrów ", staw iający so­
bie w zajemnie szubienice, —  dziś ko ­
jarzą się w  „braterskich uściskach 44... 
Czy to m a być budujący przykład  
dla społeczeństw a? Czy tak czynią  
szanujący się ludzie o czystych rę­
kach? Czy tacy ludzie m ają jakie­
kolw iek prawo m ówić o „czystości 
życia publicznego 4’ w  Polsce?

U śmiech politow ania conajv yżej 
w ywołać m ogą zeznania tych św iad­
ków obrony, którzy dziś usiłują „u- 
niewin dać" w ystąpienia poszczegól­
nych oskarżonych na w iecach, kon­
gresach i innych konwentyklach. —  
W ezw anie: —  „brać m łot i do czynu! 44 
—  m iało m ieć —  jak tw ierdzą ci pa­
now ie, —  znaczenie tylko sym bolicz­
ne. M arsz na W arszaw ę —  m iało być 
tylko... „oznaczeniem kierunku m a­
jów ki opozycyjnej44 itd.

A le w obec tego zapytajm y: —  po ­
co opozycja szpiegow ała policję? po­
co ćw iczono bojów ki? Zbyt w iele py ­
tań ciśnie się zresztą pod pióro, —  
zbyt w iele pytań, które sam e przez  
się m ają udow odnioną odpow iedź, 
nasuw a się przed  oczy, aby choć przez 
chw ilę m ożna było przypuszczać, iż 
zam ach stanu był tylko „urojeniem 44 .

Jeden cios praw a w ystarczy, aby  

nadzieje opozycji poszły w  niw ecz. —  

Proces skończy się w krótce. A  w ów ­

czas w szyscy—  zajm ą w łaściw e m iej­
sca.
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N ie m c y  g r o ż ą  F r a n c j i w o jn ą
H itt le r o w c y  w n e t o b e jm u ją  r z ą d y .

B e r lin . Jed en z czo ło w y ch  p rzy w ó d ­
có w  p artji n aro d o w y ch  so c jalis tó w n a j­
b liższy w sp ó łp raco w n ik H ittle ra , p o ­
se ł S trasser, w y g ło sił w  S ztu ttg a rd z ie  
m o w ę p ro g ram o w ą, w k tó re j m ięd zy  
in n em i zap o w ied z ia ł, że o b jęc ie rząd ó w  
p rzez s tro n n ic tw o  n aro d o w y ch so c ja lis ­
tó w  m o że ju ż n astąp ić w  ch w ili zw o ła ­
n ia R eich stag u d n ia 2 3 -g o lu teg o ro k u  
p rzy sz łeg o w zg lęd n ie w cześn iej, o ile  
w  m ięd zy czasie d o jd zie d o p rzesilen ia  
g ab in eto w eg o . D ale j zazn aczy ł S tras­
se r, że w  p o lity ce zag ran iczn e j o artja

n aro d ow o -soc ja ln a żąd a b ezw zg lęd n e j  
w alk i p rzec iw k o F ran c ji i zaw arc ia  
p rzez N iem cy so ju szó w z w szy stk iem i 
p rzec iw n ik am i rząd u fran cu sk ieg o .

W łaśn ie w ty m  ce lu d ąży m y  d o  
o b jęcia rząd ó w  w  N iem czech . Z ch w i­
lą , k ied y  zo stan ie z łam an a  p o tęg a  F ran ­
c ji zm o b ilizu je s iły  n aró d  n iem ieck i, ab y  
n a d ro d ze w alk i p rzec iw  F ran c ji p rzy ­
sp ieszy ć ro zw ó j w y d arzeń .

P o s. S trasse r w y m ien ian y je st jak o  
k an d y d a t d o tek i m in istra sp r, w ew n ę ­
trzn ych w  p rzy sz łym  rząd zie H ittle ra .

Straszna katastrofa samolotowa
B a n g h o g , 6 . 1 2 . —  W ielk i p ła to w iec  

k o m u n ik acy jn y , n a leżący d o h o len d er­
sk ieg o to w arzy stw a lo tn iczeg o , u leg ł 

k a tas tro fie w czasie s ta rtu 5 o só b  
p o n io sło śm ierć n a m ie jscu , a 2 o so b y  
c iężk o  ran n e  w alczą ze śm ierc ią . Ś m ierć  
p o n ieśli d w aj p ilo c i p ła to w ca  o raz 3  p a ­
sażeró w . R ad io te leg ra fis ta i 1 p asażer

o d n ieśli ran y . .
K atastro fa  zd arzy ła  s ię  w  czasie  s ta r­

tu je szcze zan im  p ła tow iec o d erw ał s ię  
o d z iem i. Z ca łą s iłą p ęd zo n y m o to rem  
p ła to w iec w ry ł s ię w  z iem ię P rzy czy ­
n ą k a tastro fy n a jp raw d o p o d o b n ie j b łąa  
p ilo ta p rzy s te ro w an iu , lu b w ad a w  
s te rach .

lód sii> iM i ii  Bo dii mdło do wody

Echa pobytu min. Marinkovica w Polsce
Z a g r z e b . (P A T ). W izy ta m in . M a ­

rin k o v ica w  P o lsce o d b iła s ię w  p tasie  
ch o rw ack ie j i s ło w iań sk ie j ży w em e-  
ch em . W szy stk ie d z ien n ik i p o d k reśla ją  
d o n iosłe zn aczen ie w sp ó łp racy P o lsk i 
i Ju g o sław ji zaró w n o d la o b y d w u  
p ań stw , jak i d la p o k o ju eu ro p e jsk ieg o .  
,^S lo v en c“ w y raża zad o w o len ie , że p o ­
czy n io n o p o w ażn e k ro k i w k ie ru n k u  
zb liżen ia Ju g o sław ji d o P o lsk i —  n a j-

m o cn iejszeg o  p ań stw a s ło w iań sk ieg o p o  
u p ad k u R o sji. N astęp n ie w sp o m in a  
d z ien n ik k o rzy śc i, jak ie w y n ik ały b y ze  
w sp ó łp racy p ań stw s ło w iań sk ich , a w  
szczeg ó ln o śc i w sk azu je n a m o m en t p o ­
lity czn y . N iem cy —  p isze au to r —  n ie  
zan ied b u ją n a jm n ie jsze j o k az ji, żeb y in ­
try g o w ać p rzec iw k o  P o lsce i p ań stw o m  
s ło w iań sk im .

— o —

Z  W arszaw y  d o n o szą : W e w si K ie- 
d rzy ń , g m iny G rab ó w k a, d z iatw a o -  
k o liczn a u rząd z iła so b ie ś lig aw k ę , 
san eczk u jąc p rzez ca łe ran o . W resz ­
c ie  w  sam o  p o łu d n ie  k ied y  z jeżd żo n y  
ló d b y ł ju ż w  k ilk u m ie jscach p ęk ­
n ię ty , p ięc io ro  d z ieci w siad ło n a  jed ­
n ą  p arę  san eczek  i w y jech a ło  n a  śro ­
d ek s taw u . N ag le ló d p ęk ł i d z iatw a  
w raz z san eczk am i- zn a laz ła s ię p o d  
w o d ą .

S traszn y k rzy k d z iec i u sły sza ła  
n a szczęście p astu szk a , k tó ra co tch u  
p o b ieg ła n a w ieś, w zy w ając ra tu n k u  
W ło śc ian ie p o śp ieszy li n a ty ch m iast  |

n ad s taw , n io sąc ze so b ą d łu g ie żer­
d z ie , k tó re p o częli p o d aw ać  d z iec io m  
C zw oro  d z iec i zd o ła ło s ię w y ra to w ać  
n a tom iast 9 -le tn i Jan K w o cza ła , o  
s łab y m  o rg an iźm ie  n ie m ó g ł p o ch w y ­
c ić sk o stn ia ły m i rączy n am i żerd z i i 
w  o czach  o sza lałe j z p rzerażen ia m at 
k i p o szed ł p o d  w o d ę .

P o z n a ń . P A T . W  S k rzy d lew ie p . 
M ięd zy ch ó d , u to n ą ł w  jezio rze 8 -le t- 
n i ch ło p iec , p o d k tó ry m  za łam ał s ię  
ló d  w  czasie ś lizg an ia . C h ło p ca w y ­
d o b y to z w o d y zaraz p o w y p ad k u  
jed n ak zab ieg i ce lem  p rzy w ró cen ia  
m u ży c ica u k aza ły s ię b ezsk u teczn e .
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Za zabójstwo strażnika polskiego
Ł a g o d n y w y r o k w  są d z ie n ie m ie c k im .

P iła , 6 , 1 2  P rzed sąd em  p rzy sięg ły ch  
w  M ięd zy rzeczu o d b y ła s ię ro zp raw a  
p rzec iw k o e lek tro tech n ik o w i E rw in o ­
w i M alch erto w i, k tó ry  2 0  lip ca  b r., p rze ­
szed łszy n ie leg a ln ie g ran icę p o lsk ą k o ­
ło Ś w ię tn a i(S ch w en ten ) w  p o w . b ab i- 
m o jsk im , zastrze lił p o lsk ieg o s trażn ika  
g ran iczneg o N o w ak o w sk iego i zab raw ­
szy m u k arab in , u c iek ł n a n iem ieck ą  j

s tro n ę g ran icy .
W b rew  w n io sk o w i p ro k u ra to ra , żą ­

d a jąceg o w y m iaru  k ary  8 la t i 3  m iesią - 
ce c iężk ieg o w ięz ien ia , sąd sk aza ł M il- 
ch erta  ty lk o  n a  3  la ta  i 7 m iesięcy zw y ­
k łeg o w ięz ien ia , o rzek a jąc , że d o p u ś­
c ił s ię o n  n ie zab ó jstw a, lecz ty lk o zra ­
n ien ia , k tó re  p o c iąg n ęło  za so b ą śm ierć .

S z u b ie n ic a  z a  z d r a d ę  
i sz p ie g o s tw o .

D w u k r o tn y w y r o k  są d u  d o r a ź n e g o  

w  G r o d n ie .

G r o d n o , 5 , 1 2 , P rzed sąd em  d o raź ­
n y m  o d b y ła s ię ro zp raw a o szp ieg o s­
tw o p rzec iw k o K o n stan tem u K n iaz ie -  
w o w i o raz A lek san d ro w i G o n czaru ko -  
w i. S ąd sk aza ł o b y d w ó ch n a śm ierć . 
P an P rezy d en t z p raw a ła sk i n ie sk o ­
rzy sta ł. W y ro k w y k o n an y zo stał w czo ­
ra j.

R Z E Ź N IC Y  W  W Y J Ą T K O W Y C H  

W Y P A D K A C H  M O G Ą  Z A T R U D ­

N IA Ć  P R A C O W N IK Ó W  D O

1 2 G O D Z IN

a : 
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A g ita c ja k o m u n is ty c z n a d z ia ła
W y k r y c ie fa jn e j s ta c j i n a d a w c z e j .

W ie d e ń . P A T . „N eues W ien er A -  
b en d -B latt" p o d a je , że p o lic ja w ie ­
d eń sk a w y k ry ła w B ad en ie p o d  
W ied n iem  ro sy jsk ą s tację n ad aw czą .  
P ew ien ło ty sz , k tó ry  b y ł w m ieszan y  
w  tą  sp raw ę , zn ik ną ł.

O  fak c ie w y k ry c ia s tac ji p o lic ja , 
k tó ra zaraz w szczę ła en erg iczn e d o ­
ch o d zen ia , .w y d a ła n astęp u jący k o ­
m u n ik at  :

A resz to w an o 4 o so b y p o d e jrzan e  
o o b słu g iw an ie te j s tac ji. D w ó ch a-

resz to w an y ch  p o siad a p aszp o rty n ie ­
m ieck ie , d w ó ch in n y ch szw ajca rsk ie , 
k tó re są n iew ątp liw ie sfa łszo w an e .  
A p ara t o d b io rczy k ró tk ofa lo w y b y ł 
tak zb u d o w an y , ażeb y  m o żn a g o b y ­
ło u ży w ać ró w n ież jak o  ap ara tu  n a ­
d aw czeg o . A resz to w an i n ad aw ali w ia  
d o m o śc i sp ec ja ln y m  szy frem . P o d ­
czas rew iz ji zn a lez io n o  u n ich w alu ­
ty zag ran iczn e i o b szern ą k o resp o n ­
d en c ję k o m p ro m itu jącą .

—  o  —

„ V R E M E “ O  S Y T U A C J I F IN A N ­

S O W E J P O L S K I

B ia ło g r ó d . P A T . „V rem e “ o m a ­
w ia jąc sp raw o zd an ie B an k u P o lsk ie ­
g o  za trzec i k w arta ł 1 9 3 1 r. s tw ie rd za  
że P o lsk a za jm u je w y ją tk o w e s tan o ­
w isk o w p o ró w n an iu z k ra jam i 
w sch o d n iej i śro d k o w ej E u ro p y , p o ­
n iew aż  je j m o n eta rn y  i b an k o w y  sy ­
s tem n ie u leg ł żad n y m  w ięk szy m  
zm ian o m . P o lsk ie b an k i o d p o w iad a ły  
w  zu p e łn o ści sw o im  zo b o w iązan io m  
w o b ec w ierzy c ieli w  k ra ju  i zag ran i­
cą . K u rs z ło teg o p o lsk ieg o p o zo sta ł 
n ad a l m o cn y .

P rzed  sąd em  g ro d zk im  w  T o ru n iu  
to czy ł s ię p ro ces p rzec iw k o 1 6 rzeź -  
n ik om to ru ń sk im , o sk arżo n y m  o za ­
tru d n ian ie p raco w n ikó w  p o n ad  u sta ­
w o w o p rzep isan ą ilo ść g o d z in . S ąd  
g ro d zk i p o p rzesłu ch an iu św iad k ó w  
i rzeczo zn aw có w o g łosił w y ro k , u -  
zn a jący w in n y m i p rzek ro czen ia u -  
s taw y  o  czasie p racy  p o n ad 1 2 g o d z in  
ty lk o 6 rzeźn ik ó w  i zasąd z ił ich p o  
7 5 z ł k ary . P o zo sta li o sk arżen i zo sta ­
li u w o ln ien i o d o sk arżen ia . S ąd o -  
rzek ł, że u staw a o czasie p racy  d o ­
p u szcza w n iek tó ry ch w y p ad k ach  
p rzek ro czen ia 8 g o d z in , d n ia p racy  
d o 1 2 g o d z in , o ile ch o d z i jak  w  ty m  
w y p adk u o zak ład y rzeźn ick ie , k tó ­
re p rzero b ić m u szą m ięso  z u b o ju n a  
w y ro b y teg o sam eg o d n ia , z o b aw v l 
p rzed zep su c iem  i d la teg o zasąd z ili  
ty lk o ty ch o sk arżo n y ch , k tó rzy za- 1 
tru d n ia li sw o ich p raco w n ik ó w  p o n ad  I 
1 2 g o d z in . A  w ięc zak ład y  rzeźn ick ie ,! 
jak  o p iew a  w y ro k , w  n iek tó ry ch  w y -I  
p ad k ach m o g ą za tru d n iać p raco w n i-l  
k ó w  d o 1 2 g o d z in .
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W . W IL IA M . —  O  d ęb ie , d ęb ie , jak  p u ste są tw o je liście —  to  w y ­
g ląd a n a jak ieś szy d erstw o , czy p an tak n ie sąd zisz? —  
zap y ta łem .

—  Z d aje s ię to b y ć p rzy zn an iem d o jak iego ś n ie ­
p o w o d zen ia ze s tro n y F ran c iszk a . P o w iad a n am , że n ie  
m ó g ł d o k o n ać n iczeg o .

—  A leż , p o p a trz p an —  o d rzek lem  —  F ran c iszek
■ n ie b y łb y n ig d y n ap isa ł A ch iles p rzez jed n o 1 . _ _ _ _  y _ _ _ _ _ _ _ _ m
I —  P raw d a . T eg o by n ik t n ie n ap isał, ty lk o o so b a k azy w ało s ię zew n ątrz .

N ie o d ry w ałem  jed n ak o w o ż b e2 w y k szta łcen ia . N ie zn am  s ię w cale n a n iem czy źn ie , 
’ a le p o w ied z m i p an , czy to je s t ręk o p is N iem ca w y -  
• ł.—4.^1 ____ — r' :   1— r?_____ .- i__->

—  B ezw ątp ien ia —  o d p o w ied z iałem  —  je st to  ręk o ­
p is cz ło w iek a w y k sz tałco n eg o . A le p o w iedz ieć n ie m o -  
g ę , czy to ręk a F ran ciszk a .

I d o d a łem :
—  R o zw iązan ie zag ad k i je st m o żliw e, jeżeli lis t w e ­

zm ę d o L o n d y n u  i tam  g o p rzed ło żę u rzęd o w i d la s łuż ­
b y w y w iad ow czej. M o że p o siad ają k lu cz ta jn y i zaraz  
d o m y ślą s ię , o co ch o d zi, g d y m y b łąd z im y p o c iem k u

—  P o czek a j p an —  w y k rzy k n ą łem  —  p a trz E ich en - ' 
h o lz ...

—  W  rzeczy w isto śc i —  o d p o w ied z ia ł D ik y —  n a j­
p ie rw  p rzy sz ło  m i n a m y śl, że E ich en h o lz , d ęb o w e d rze­
w o zn aczy w  A n g lji „o ak treed lu b o ak w o o d“ , (je st to  
tak że  im ię p o p u la rn eg o w  A n g lji b o h ate ra ro m an su  D es- 
m o n d a F ran ciszk a O ak w o o d a).

D ik y m ó w ił d a lej, d o ty k a jąc d ło n ią czo ła :
—  T eraz , k ied y d o w ied z ia łem  s ię o d p an a, że F rań -  ’ 

c iszek w y słan y zo sta ł d o N iem iec, w y g ląd a to n a p ró ­
b ę z jeg o s tro n y p o ro zum ien ia s ię ze sw y m i zn a jo m y m i. 1

—  S k ąd p an o trzym ałeś tę p aczk ę? —  zap y ta łem . '

—  Z b erliń sk ie j fab ry k i że laza ze S teg litz , p rzed - :
m ieśc ia b erliń sk ieg o , z k tó rą u trzy m u ję o d d o ść d aw n a w aczna> że -ja ,-A n g lik , ch cę p rzeń o co w aó  w  h o te lu n ie - 
s to su n K i. i • i / • - • - - - —  - -

. m ieck im , k tó ry m i x x w x v x x u v x ax x x . «  iw cm
. A to li co o zn acza k o n iec ... to w szy stk o , co tu p o - łen i) że w  h o te lu h o len d ersk im  trzeb a b y ło p rzed k ład ać  

w ied z ian o o A ch illes ie . i leg ity m ac ję , że w ięc n ie b ęd ę m ó g ł p o rtje ra w y w ieść w
K "" T eg o w y tłu m aczy ć n ie u m iem . ^p o le co d o  m eg o p o cho d zen ia .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Królikowski.

4 )  (C iąg d a lszy .)

—  C ó ż w sp ó lneg o m o g ły b y m ieć te s ło w a z F rań- ‘ 
c iszk iem ? —  zap y ta łem .

N ie zro zu m ia łem  n ic .
w zro k u  o d  p ap ieru . . . . . _ . e . Ł

—  N ie sąd ź p an w szy stk ieg o tak p o w ierzch o w n ie , ' k szta łco n eg o . C zy  to  je s t ręk a F ran ciszka?  

p rzy jac ie lu , o d ezw ał s ię U ru tius . P o zw ó l, że sk o ń czę o -  i 
p o w iad an ie . T o rzecz d o w cipn ie j u rząd zo n a , n iż n ap o -  
zó r s ię w y d aje .

—  G d y  p o raź p ie rw szy n o tatk ę  p rzeczy tałem , sąd z i­
łem , że to m o że k aw ałek zarzu co neg o p ap ie ru , a le p o ­
tem  zap y ta łem  s ieb ie , k tó żb y tak ie rzeczy d o łącza ł d o  
rach u nk u . P rzeczy ta łem  lis t o d n o w a i je szcze raz i te ­
raz w id zę , że zaw iera o n jak ieś sp ec ja ln e z lecen ie .

h o lz ...

D o d aw ałem  so b ie o d w ag i m y ślą, że je stem  p rzee ież  
n a w o ln e j z iem i h o len d ersk iej.

T u w  h o te lu n iem ieck im  m o g ą b y ć d la c ieb ie b ru ­
ta ln i, m o g ą zed rzeć sk ó rę , a le p rzec ież z jeść n ie m ® - 
g ą . O b y ty lk o  m ieć d ach n ad so b ą i łó żk o w  te j n « cy , 
p rzen ik a jącej m n ie d o szp ik u k o śc i z im n em  i w ilg o c ią .

O tw arłem  d rzw i szy b k o .
T eraz w y d ało  m i s ię , że h o te l je s t lep szy , n iż to  p ® -

n a iu  o iy  w IIC J L IZ .

i B y łem  w  m ały m  p rzed sion k u h o te lo w y m  z b iu rem  
p o rtje ra o szk lo n y m . P o d ru g ie j s tro n ie zn a jd o w ały s ię  
sch o d y , p ro w ad zące d o g ó rn y ch p ię te r.

O d g ło s m o ich k ro k ó w p o m o zaik o w ej p o d łw fee  
p rzy w ab ił z m ałe j k an ce la rji k e ln era .

M iał n a S o b ie zaw ieszo n y m o d ry fa rtu ch , k ró tk i  
czarny  żak ie t i n a szy i b ia łą  k raw atk ę , jak ą n o szą  iw ey-  
scy k e ln erzy , i . .

R ęce i fa rtu ch  b y ły b ru d n e , w id o czn ie p rzed ch w il­
k ą czy śc ił o b u w ie .

_ . . . i B y ł to ch ło p s ilny z p ło w em i w ło sam i i p rzy m k iię-
I —  D esm o n d z ie —  rzek ł D ik y , p o d a jąc m i ręk ę —  tem i, z ło śliw em i m ałem i o czk am i. W ło sy  m ia ł tak  k ró t-  

to n ap ew n o b ęd zie n a jro zum n iej.^ Jed z p an d o d o m u k o p rzy strzy żo n e , że g ło w a w y g ląd a ła jak o g o lo n a , 
i sp raw  s ię d o b rze , p rzy rzekn ij’m i p an jed n ak , że w ró - Z w ró c ił s ię k u  m n ie i w  to n ie szo rs tk im , zap y ta ł p o  n ie ­
c isz i zak o m u n ik u jesz m i, jeżeli ten sk raw ek p ap ie ru m ieck u , czego so b ie ży czę .
je s t lis tem , czy n asz d ro g i F ran c iszek ży je .

P o te j ro zm o w ie o p u śc iłem  D ik a , a le n ie w ró ciłem  
< ’ 
m u p o ty lu c iężk ich p rzeży c iach w o jen n y ch . • n ie zm ien ił.

Jech a łem  w  d eszczu u lew n y m . D o ro żk a za trzy m ała ) —  H o te l p rzep e łn io n y . P an tu n ie m o że n o co w ać ,

s ię w  c iem n ej u liczce . O b rzy d liw a la ta rn ia z n ap isem . W łaśc ic ie lk i n iem a w d o m u ... Ż ału ję ... a le ...
„H o te l“ p rzek o n ała m n ie , że zn a jd u je s ię n a m ie jscu . W szy stk o to w y p o w iad ał w  to n ie szo rs tk im , zd ra - 

, Z ap łac iłem  d o ro żk arzo w i i w szed łem  p rzez w sk aza- d za jący m  w  n im  p ru sk ieg o u rzęd n ik a.
n e m i b a tem  d rzw i d o h o te lu . • | n ■ , . °  . T T

Z n o w u p rzy sz ła m i m y śl d o g ło w y , jak a rzecz d z i- , , °4 j  °-teiU ”  H o ff tu  m n ie p rzy -
-  ■- ■' -lik , ch cę p rzen o co w ać w  h o te lu n ie - s ,a i “  “d p o w ed z .a łem n ie ch c iałem  b o w iem  za żad n , 

p o lec ił p o rtjer h o len d ersk i. W ied z ia- “ P ? n a d eszcz , ch o cb y cala arm ja k e lneró w  m e-

Z w ró c ił s ię k u  m n ie i w  to n ie szo rs tk im , zap y ta ł p ©  n ie -

P o n iem ieck u o d p o w ied z iałem  m u , że ch cę p o k n iu . 
G d y u sły sza ł m ó j p raw d ziw y b o n o ń sk i d ia lek t, b ^ -

d o d o m u . N ie b y ło m i w id o czn ie sąd zo n e w id z ieć d o - sn ą ł sw o jem i m ałem i o czk am i, a le zresztą zach o w a» ia  
m u n n fv ln rjp y tirb  ark ■azn irn m rrh  ■ 'rrv U o n H

—  P o rtjer z h o telu  „B o p p ard er H o ff“ tu  m n ie p rzy -
—  o d p o w ied z ia łem , n ie ch c iałem  b o w iem  za żad n ą

m ieck ich s tan ę ła p rzec iw  m n ie . —  P o w iad a ł m i, że p a ­
n i S ch ratto w a b ęd z ie m ia ła p o k ó j. '

j (C iąg d a lszy n astąp i.) ’
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Uwadze ubezpieczonych w niemieckich 
Zakładach Ubezpieczeń na życie

w ani o toczy li go dom ow nicy a jedna  
z kob ie t zaw oła ła : „T w oja truc izna , 
Jose , podzia ła ła  doskonale!" W  te jże  
chw ili w szakże jenera ł podn iósł się  
z pod łog i i usiad ł spoko jn ie na krze ­
śle ku  przerażen iu  zebranych.

—  Id joci —  zaw oła ł —  m yślic ie , 
że w asze p iłem  w ino! W asze w yla­
łem , nap iłem  się zaś sw ojego , k tó re  
m iałem w w alizce . A te raz róbcie  
w asz testam en t! W  godzinę późn ie j 
rozstrze lano w szystk ich .JIHGFEDCBA

2 0  D O M Ó W  D R E W N I A N Y C H  

Z  J E D N E G O  D R Z E W A .

A m erykańsk i leśn ik , A . W E lam , 
znalaz ł w  K alifo rn ji, w  H um bold t-C oun ­
ty , gdzie znajdu ją się w ielk ie lasy , o l­
brzym i okaz  t, zw . drzew a  m am utow ego . 
M am ut ten liczy ł 100 m etrów w ysko-  
śc i, a p ień jego w  od leg łośc i 2 m tr, od  
ziem i liczy ł 6 ,60 m etra ob jętości. N a  
w ysokości 76  m etrów  p ień  sięgał jeszcze  
4  m etrów  grubości. W edług ob liczeń  E -  
lam a drzew o to m iało dać 120 ,000 m tr. 
drzew a  budow lanego , czy li aż nad to , by  
m ożna by ło zeń w ybudow ać 20 dom ów  
średn iej w ielkości, zaw iera jących po 4  
poko je każdy .

S U R O W E K A R Y  Z A W R Ó Ż B I A R ­

S T W O  P R Z E W I D U J E  N O W A  

U S T A W A

U chw alony przez kom isję kody ­
fikacy jną pro jek t ustaw y o przek ro ­
czen iach  przew idu je su row e kary  na  
w różk i i w różb itów . A rt. 35 tego  pro ­
jek tu zapow iada m . in . „K to w  ce ­
lach zysku zajm uje się w różb iarst­
w em , u lega karze aresztu do 1 m ie ­
siąca lub grzyw nie do 1000 zł. albo  
obu karom  łączn ie. S urow e te sank ­
cje karne spow odow ała prak tyka o- 
sta tn ich la t i nadm ierne rozp len ien ie  
się zw łaszcza w  W arszaw ie , a także  
i innych m iastach , p lagi w różb itów , 
w sku tek k tó re j w ydarzy ło się sze­
reg trag icznych w ypadków . W  W ar­
szaw ie w edług ob liczeń w ładz jest 
w różb itów  itp . ponad 1000 osób .

K r o n ik a  k o ś c ie ln a
D ie c e z ja  c h e łm iń s k a .

P e lp l in . W  n iedzie lę , dn ia 6 -go bm . 
dokonał w  tu te jsze j katedrze Jego E ks­
celencja  N ajp rzew . X . B iskup S tan isław  
W ojciech św ięcenia 42 k leryków na  
subd iakonów . S ą to X X , ; A chtabow sk i, 
B artkow sk i, B igos, C hiliń sk i, D egner, 
D ettlaff, D rap iew ski, F alkow sk i, G łów - 
czew sk i, G liszczyńsk i, H ein ig , H oeft, 
Jank , Januszew sk i, Jasińsk i, Juch ta , 
K aju t, K asprzyck i, K ow alsk i, K rause , 
K uchcińsk i, Ł osińsk i, M artenka, N ik las, 
N ow ak , O lk iew icz , O lszew sk i, P iechow ­
sk i, P oep lau , S chm elter, S ow ińsk i, S ych- 
ta , S ylka , S zczepańsk i, S zczyp ińsk i, 
S zybow sk i, S zynalew sk i, T issler, T rze ­
b ia tow ski, T ynieck i, W eltrow sk i, W ę- 
g ie lew sk i.

Skróty
*  Ś w ie c ie . P A T . Z w iązek E lek tro ­

w ni C hełm no— Ś w iecie— T oruń bu ­
du je tu now ą lin ję w ysok iego nap ię ­
c ia , przep row adzając co raz szerszą  
elek try fikację P om orza .

*  S t a r o g a r d . P A T . W śród pew ­
nych kó ł ziem iaństw a pom orsk iego  
żyw o poruszana jest sp raw a hodow li 
jęczm ien ia brow arnego na P om orzu , 
jako w ysoko w artośc iow ego tow aru  
eksportow ego , m ogącego dać o lb rzy ­
m ie korzyści pom orskie j gospodarce  
ro lnej.

*  T c z e w . P A T . T egoroczny zb ió r  
ty ton iu z p lan tacy j pom orsk ich jest  
naogó ł pom yślny . O bszar upraw y ty ­
ton iu (p rzew ażn ie m achork i) na P o ­
m orzu  w ynosi ogó łem  331 ha. O bszar  
ten w  przyszłym  roku  m a być znacz ­
n ie pow iększony . O dbió r ty ton iu  od ­
byw a się nadal w  G rudziądzu .

*  C zersk . P A T . N a szosie C zersk  
— C hojn ice trze j bracia P elp liń scy  
z C zerska oraz ich szw agier B ronka  
dokonali śm iałe j kradzieży au tobu-  
•m . N a p a s t n ic y  w y r z u c i li s z o f e r a z

B iuro P ow ództw  Z w iązku O brony  
K resów  Z achodnich z siedzibą w  W ar­
szaw ie przy u l. H ipo tecznej 8 , kom uni­
ku je za naszem  pośredn ic tw em  w szyst­
k im  zain teresow anym w sp raw ie rosz ­
czeń z ty tu łu ubezp ieczeń na życie , o- 
p iew ających w  m arkach n iem ieck ich i 
zaw artych w n iem ieck ich tow arzys­
tw ach ubezp ieczeń , że re jestrac ja rosz ­
c z e ń  z o s t a ła  z d n ie m  1 5 l i s t o p a d a  b r . 
z a m k n ię t a  o s t a t e c z n ie i n ie o d w o ła ln ie ,  
tak  w  b iu rach  Z w iązku O brony  K resów  
Z achodn ich , jak i w M inisterstw ie  
S karbu .

S am fak t przek roczen ia tego te r­
m inu  i n iedopełn ien ia w ym aganych fo r­
m alności zg łoszen ia n ie oznacza jesz ­
cze bynajm nie j u tra ty  sam ego praw a do  
roszczen ia jako tak iego , a pociąga za  
sobą jedyn ie u tra tę dobrodzie jstw a  
w cześn iejszego uzyskan ia przypadają­
cych należności, przew idzianego przez  
art. 18 po l.-n iem . uk ładu w alo ryzacy j­
nego z dn ia 3 . 7 , '1928 r. (D z U , R . P . 
N r. 19 , poz. 106 z 1931 r.), w  m yśl k tó ­
rego w ypłata należności nastąp ić m usi 
bezw arunkow o jeszcze przed up ływ em  
obow iązu jącego w R zeszy N iem ieck iej 
m orato rjum , czy li w  ciągu 1932 r.

O sobom , k tó re n ie dopełn iły przed  
15 lis topada 1931 r. w ym aganych fo r­
m alności, zaleca się w ięc, t y m  r a z e m  
p o d  r y g o r e m  p r z e d a w n ie n ia  r o s z c z e n ia ,  
natychm iastow e zg łoszen ie sw ych pre-  
tensy j bezpośredn io w T ow arzystw ie ,

w k tó rem są ubezp ieczone, przyczem  
w  podaniu w yrazić należy :

1 . bądź zam iar u trzym ania um ow y  
w  m ocy ,

2 . bądź też prośbę o uw zg lędn ien ie  
roszczen ia w  p lan ie w alo ryzacy jnym  da ­
nego T ow arzystw a łączn ie z prośbą o  
w ypłatę zw alo ryzow anej należności, co  
jest rów noznaczne z żądan iem  w ykupu  
i przeryw a dalsze trw an ie um ow y.

Z aznaczam y  raz jeszcze z nacisk iem , 
że n iedopełn ien ie natychm iast zg łosze­
n ia , o k tó rem  m ow a pod punk tem  2 ., 
spow odow ać m oże u tra tę praw a do w a ­
lo ryzacji, o ile p lan w alo ryzacy jny po ­
szczególnych tow arzystw przew idu je  
te rm in prek luzy jny do zg łaszan ia tego  
rodzaju roszczeń .

B iuro P ow ództw  Z w iązku O brony  
K resów  Z achodn ich podaje w reszcie do  
w iadom ości, iż stosow nie do punk tu 6  
obw ieszczen ia M inisterstw a S karbu  
(„M onito r P olsk i" nr. ill8 , str, 3 z 23 , 
5 , 1931), w niosk i po up ływ ie 15 lis to ­
pada oraz w niosk i, do k tó rych n ie by ­
ły do łączone pośw iadczen ia obyw ate l­
stw a, w ystaw ione  przez S tarostw a, P ań ­
stw ow y U rząd K ontro li U bezp ieczeń  
zw raca petentom bez przekazyw an ia  
ich n iem ieck im zak ładom  ubezp ieczeń .

N iezg łoszenie j a k  n a j r y c h le j s z e rów ­
n ież i tak ich  w niosków  bezpośredn io  w  
T ow arzystw ie , w  k tó rem dokonano u- 
bezp ieczen ia , m oże rów nież spow odo ­
w ać u tra tę praw a do w alo ryzacji 

M Ó Z G  K U E R T E N A  P O K R A J A N O  N A  

K I L K A  T Y S I Ę C Y  P Ł A T K Ó W .

T akże i po śm ierc i m orderca due-  
se ldo rfsk i sp raw ia k łopo t w ładzom . 
A kta w  sp raw ie zejśc ia K uertena z te ­
go św iata n ie zosta ły jeszcze zam knię­
te , pon iew aż osta tn ie słow o m a nauka, 

W  fachow ych ko łach zain teresow a­
nych  oczeku je się w yniku  badan ia m óz­
gu zb rodn iarza. B adan ia te przep row a ­
dzane są w in sty tucie anatom iczno- 
b io log icznym  un iw ersy te tu berliń sk ie­
go przez pro fesora K rausego ,

M ózg K uertena pokrajano na k ilka  
ty sięcy p ła tków , k tó re obecn ie odesła ­
ne będą  do  M onach jum  do  n iem ieck iego  
in sty tu tu badań psych ja trycznych . T am  
prow adzone będą nadal dalsze badan ia  
k tó re po trw ają znów  k ilka m iesięcy ,

—  o  —

Z  Ż Y C I A  P O L S K I E G O  

N A  P O G R A N I C Z U

W  czasie od  5— 13 grudn ia br. od ­
byw ać się będzie w  Z ło tow ie na sa li 
B anku L udow ego w ystaw a po lsk iego  
przem ysłu ludow ego , ceram ik i po l­
sk ie j.

W ytężony ruch organ izacy jny  
w śród P olaków  na P ogran iczu przy ­
czyn ił się w  w ielk im  stopn iu do oży ­
w ien ia pracy na te ren ie rozm aitych  
organ izacyj po lsk ich , przedew szyst-  
k iem  zaś organ izacy j m łodzieży . D o ­
w odem  te j żyw otności by ło  m . i. prze  
prow adzen ie w ciągu la ta konkur­
sów ro ln iczych , w  m yśl w skazów ek  
Z jazdu  T ow arzystw  M łodzieży , odby ­
tego w Z akrzew ie w  d n iu  1 9  m a r c a  
b r . K onkursy  by ły  zespo łow e, a bra ­
ła w  n ich  udzia ł w  dużej liczb ie m ło ­
dzież po lska P ogran icza . Z akończe ­
n ie konkursu odby ło się ostatn io (22  
listopada) w Z akrzew ie , przyczem  
rozdzie lono m iędzy członków zespo ­
łów , k tó re m iały najlepsze w ynik i, 
nagrody .

„ K A T O L I K “  W  B Y T O M I U  P O  6 4  L A ­

T A C H  P R Z E S T A Ł  W Y C H O D Z I Ć .

Z B ytom ia (na Ś ląsku) donoszą , że  
przesta ł tam  z dn iem  1 grudn ia w ycho ­
dzić „K ato lik", stare p ism o po lsk ie , po ­
czątkow o redagow ane um iarkow an ie w  
duchu cen trum  kato lick iego w N iem ­
czech , następn ie sk ierow ane przez śp , 
A dam a N apiera lsk iego na to ry po lityk i 
po lsk iej, w  czasie w ojny św iatow ej zby t 
przyjaznej N iem com . „K ato lik" w ycho ­
dził 64 la ta bez przerw y . D rukarn ię  
z l ik w id o w a n o , m a s z y n y  s p r z e d a n o  i c z ę ­

śc iow o przen iesiono do —  O pola , gdzie  
ukazu ją się dw a p ism a po lsk ie „N ow i­
ny C odzienne" i „N ow iny T ygodniow e".

W  gm achu w  B ytom iu , w  k tó rym  
m ieścił się „K ato lik", urządzone zosta ­
n ie g im nazjum po lsk ie —  p ierw sze w  
N iem czech .

N I E  W O L N O  Z A T R U D N I A Ć  M Ł O ­

D O C I A N Y C H  B E Z P Ł A T N I E

W D zienn iku U staw  (n r. 101) u-  
kazała się ustaw a o pracy m łodocia-  
ńych i kob iet, zm ien iająca n iek tó re  
postanow ien ia ustaw y z dn ia 2 lipca  
1924  r. N ow a  ustaw a  w chodzi w  życie  
z dn iem  og łoszen ia .

N ow a ustaw a zezw ala na zatrud ­
n ian ie m łodocianych ty lko  w  ilo ści 
n iep rzek raczającej usta lonego pro ­
cen tow ego stosunku do ogó lnej licz­
by zatrudn ionych w  danym zak ła­
dzie pracow ników dorosłych . P o ­
szczegó lne zak łady zatrudn iać m ogą  
ty lko pew ną ilo ść uczn iów , zależn ie  
od ilo śc i czeladn ików  i m ajstrów . 
S tosunek ten usta lać będzie d la po ­
szczegó lnych gałęz i pracy M in . P ra ­
cy i O p. S po i, po zasiągn ięc iu op in ji 
z kó ł przem ysłow o-hand low ych, Izb  
R zem ieśln iczych , oraz organ izacy j 
pracodaw ców  i pracow ników .

N ow a ustaw a zab ran ia rów nież  
zatrudn iać m łodocianych bezp ła tn ie . 
U czn iow ie w e w szelk iego rodzaju  
zak ładach o trzym yw ać m ają obo ­
w iązkow o pew ne w ynagrodzen ie .

P R Z E Z O R N Y  G E N E R A Ł

O sław ione stosunk i m eksykań ­
sk ie m alu je doskonale rodow ity M e­
ksykan in , a przy tem jenera ł arm ji 
L a C hiesa . P odczas jednej z tak licz ­
nych w  M eksyku rew olucji, jenera ł  
ten —  jak sam opow iada — - zdobył 
pew ne m iasto i stanął kw aterą w  do ­
m u bratanka sw ego w roga śm iertel­
nego . U goszczono tam  gościa obfic ie , 
ale przezo rny L a C hiesa n ie chcia ł 
tknąć żadnej z podanych  m u  po traw . 
Z ażądał w reszcie w ina. D ostarczono  
m u go natychm iast. Jenera ł postaw ił 
je na sto le obok sw ej w alizki. P o  
cw adransie do poko ju w szed ł gospo ­

darz dom u, aby się spy tać , rzekom o, 
czy gościow o w ino sm akow ało . Jene­
ra ł jednak n ie sp róbow ał jeszcze w i­
na. D opiero po pew nym  czasie w ez­
w ał do sieb ie rodzinę gospodarza do ­
m u, i w  je j obecności uraczy ł się ob ­
ic ie w inem . N agle upad ł, w ijąc się  

n a p o d ło d z e k o n w u ls y j n ie . U r a d o ­

au tobusu , w łaścic ie la au tobusu K ę­
p ińsk iego obezw ład in li, poczem zra ­
bow ali au tobus. N atychm iast pod ję ­
te śledztw o doprow adziło do schw y ­
tan ia sp raw ców kradzieży , k tó rych  
osadzono w  w ięzien iu w  C hojn icach .

*  K o ś c ie r z y n a . P A T . B row ary  po ­
m orsk ie noszą się podobno z zam ia ­
rem  zakup ien ia paten tu  ang ie lsk iego  
w ynalazku , pozw ala jącego nadaw ać  
p iw u najrozm aitsze  barw y  bez zm ia ­
ny  sm aku .

*  G dynia . P A T . Insty tu t R yback i 
w  G dyni w ysła ł do dzia łu zw ierzęce­
go m uzeum  ang ie lsk iego  w  L ondyn ie  
dw a w span ia łe okazy ło sosi, z k tó ­
rych  jeden złow iony w  rzece łka  w ie  
na P odhalu  m ierzy 124 cm . Ł ososie  
te zostaną zużyte do celów  nauko ­
w ych . z

*  W arszaw a. P A T . B udżet przysz ­
ło roczny m . st. W arszaw y , jak  poda ­
je prasa sto łeczna w ynosi 96 m iljo -  
nów  zł. W  stosunku  do budżetu tego ­
rocznego jest on n iższy o 25% .

*  W arszaw a. P A T . Ju tro przyby ­
w a do W arszaw y delegacja oficerów  
16 p . p . w ojsk rum uńsk ich , k tó rego  
szefem jest p . M arszałek P iłsudsk i, 
celem  przedstaw ien ia się P anu M ar­
szałkow i jako szefow i pu łku . D ele­
gacja ta , w  sk ładzie dow ódcy pu łku  
i 3 oficerów , przy jęta zostan ie na  
specja lnej aud jencji przez P ana M ar 
szalka P iłsusk iego , poczem  zabaw i w  
W arszaw ie przez szereg dn i najb liż ­
szych , b io rąc udzia ł w  przypadające­
m u w  tym  czasie dorocznem  św ięcie  
1 p . szw oleżerów im . M arszałka Jó ­
zefa P iłsusk iego .

*  B e r l in . P A T . Ilo ść zachorow ań  
na gruźlicę w śród ludności B erlina  
w zrosła , w edług osta tn ich danych  
sta tystycznych o oko ło 20% . O gółem  
w N iem czech um iera ło w  osta tn ich  
la tach  na  gruźlicę oko ło 56  ty sięcy  o- 
sób  roczn ie.

*  B erlin . P A T . Z arząd  n iem ieck ie j 
partji ludow ej przy jął w czoraj w ięk  
szością 330 g łosów  przeciw ko 16 re ­
zo lucję , zapow iadającą bezw zg lędną  
opozycję frakcji parlam en tarnej w o ­
bec rządu R zeszy i rządu prusk iego . 
U chw ała dom aga się , ażeby  N iem cy  
w  rokow an iach sw ych w ysunęły na  
p ierw sze m iejsce sp raw ę p ierw szeń ­
stw a n iem ieck ich d ługów pryw at­
nych przed odszkodow an iam i.

*  K r ó le w ie c . P A T . U kazało  się tu  
rozporządzen ie m in istra P oczt R ze ­
szy , na podstaw ie k tó rego bezrobo tn i 
m ogą być zw oln ien i od op ła ty rad jo -  
abonam en tów .

*  E ssen . P A T . P olic ja w  V elbert  
skonfiskow ała jednem u z tam tej­
szych kupców 11 tv s. gu ldenów  ho ­
lendersk ich (p rzeszło 22 ty s. m arek  
n iem .). P ow odem  konfiskaty  by ł fak t 
n iezg łoszen ia .p rzez kupca w ładzom  
posiadan ia obcych w alu t. Z głoszen ie  
tak ie  m usi nastąp ić w  m yśl rozporzą ­
dzen ia prezyden ta R zeszy w  obrocie  
i posiadan iu  w alut i dew iz zag ran icz ­
nych .

*  M o s k w a . P A T . O d  k ilka dn i R o ­
sja sow iecka ob jęta zosta ła fa lą sil­
nych m rozów , k tó re szczegó ln ie na  
po łudn iu w yrządziły znaczne straty . 
N a m orzu  K asp ijsk iem  u tknęło  w  lo ­
dach k ilkanaście okrętów . M rozy się­
gają tam  pow yżej 20 stopn i. S ilne  
m rozy panu ją rów nież na K rym ie i 
pó łnocnym K aukazie , natom iast na  
dalek ie j pó łnocy , w  oko licy M ur­
m ańska, oraz w  po łudn iow ych okrę ­
gach K aukazu zano tow ano k ilka  
stopn i ciep ła .

*  M e x ic o  - C it y . ( P A T ) N iejak i 
E rnst L oeck , n iem iec , zam ieszkały od  
szeregu la t w  M eksyku , odnalaz ł legen ­
darne skarby osta tn iego w odza ind jan  
T arasków . S karby te ukry te zosta ły  
przed czterem a w iekam i, gdy h isznan ie  
w targnęli do kraju T arasków . W ódz  
p lem ien ia , w zięty na to rtu ry , zg inął, 
lecz n ie w yjaw ił gdzie skarby ukry ł. 
T ajem nica ukrycia tych skarbów  pozos­
taw ała do tychczas w rodzin ie w odza, 
aż obecn ie jedna z jego  po tom kiń poślu ­
b iła L oecka i zd radziła m u ta jem nicę . 
L oeck  ocen ia skarby  na  25  m iljonów  do ­
la rów . R ząd przedsięw zią ł środk i os­
trożności, by skarby n ie zosta ły roz-  
grab ione przez ludzi n iepow ołanych .
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Budowa magazynów portowych w Gdyni

P r o g r a m e m  r o k u  b ie ż ą c e g o  o b j ę t a  b y ła  b u d o w a  a ż  5  n o w y c h  m a g a z y n ó w  p o r t o w y c h , n ie  
l ic z ą c  2  m a g a z y n ó w  p r y w a t n y c h D z ię k i t y m  in w e s t y c j o m , i lo ś ć m a g a z y n ó w  p o r t o w y c h  
w z r o ś n ie z 4 d o 9 . P r z e d e w s z y s t k ie m  w ię c  w y m ie n ić  n a le ż y  d u ż j - m a g a z y n  n a  w y k a ń ­

c z a n y m  o b e c n ie W y b r z e ż u  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h . M a g a z y n  t e n  j e s t n a u k o ń c z e n iu , a  
p r z e z n a c z o n y  j e s t g łó w n ie  d o  b a w e łn y . D r u g i m a g a z y n p r z e z n a c z o n y n a s k ła d a n ie t a ­

n ic h  t o w a r ó w  w y k a ń c z a n y  j e s t o b e c n ie n a  W y b r z e ż u R o t t e r d a m s k ie m . N a  N a d b . P o l-  
s k ie m  w y k o ń c z o n o  o s t a t n io  m a g a z y n  n a  t r a n s p o r t y  b a w e łn y  i c u k r u . B u d o w a  c z w a r t e g o  
m a g a z y n u  p o r t o w e g o  n ie j e s t j e s z c z e r o z p o c z ę t a . P ie r w s z e  p r a c e  r o z p o c z y n a j ą  s ię  o b e c ­

n ie . P r z e z n a c z o n y  o n  b ę d z ie  d la  t . z w . ła m a n e g o  t r a n z y t u  m o r s k ie g o , t o  j e s t d la  t o w a r ó w  
p r z y w o ż o n y c h  p r z e z j e d n e l in j e o k r ę t o w e , a w y w o ż o n y c h  p r z e z in n e . P ią t y m  m a g a z y ­

n e m  b ę d z ie  w y k a ń c z a n a  j u ż  H a la  R y b n a —  Z d j ę c ie n a s z e p r z e d s t w ia  m a g a z y n  t y t o n io ­

w y  ( w  g łę b i) . N a p ie r w s z y m p la n ie g m a c h  z a r z ą d u  p o r t u w  G d y n i .

Z okolicy
X  N ie ż y w ię ć . ( O b c h ó d  d z ie s ię c io ­

l e c i a  S to w . C h r z ę ś ć . N a r ó d . N a u c z .  

S z k ó ł P o w s z . —  K o ło  N ie ż y w ię ć . ) —  

S to w . C h r z ę ś ć . N a r ó d . N a u c z . S z k ó ł  

P o w s z . —  K o ło  N ie ż y w ię ć  —  o b c h o ­

d z i ło  w  d n iu  1 g r u d n ia  b r . d z ie s i ę c io ­

l e c ie  s w e g o  i s t n ie n i a . O  g o d z . 4 ,3 0  

p o  p o ł .  z e b r a l i  s i ę  c z ło n k o w ie  w  l o k a ­

l u  p . G a z d y  w  K a w k a c h  n a  z e b r a n ie  

j u b i le u s z o w e . —  U r o c z y s to ś ć t ę z e  

w z g lę d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  o b c h o ­

d z o n o  n a d e r s k r o m n ie . P r e z e s K o ła  

p . B e y e r , w i ta ł w s z y s tk i c h  o b e c n y c h  

c z ło n k ó w  i g o ś c i —  j a k  p . W o j te c k ą  
z  W r o c k  i p . L is iń s k ą  z  K a w k , a  w  

s z c z e g ó ln o ś c i p r e z e s a  Z a r z ą d u  O k r ę ­

g o w e g o  k o l . A . N o w ic k ie g o , k tó r y  

K o ło  z a s z c z y c i ł s w ą  o b e c n o ś c i ą . N a ­

s t ę p n ie z d a ł o b s z e r n e i d o k ła d n e  

s p r a w o z d a n ie  z  ż y c ia i d z ia ła ln o ś c i  

n a s z e g o  K o ła .
1 0  l a t t e m u  z a  g łó w n ą  i n i c j a ty w ą  

o b e c n e g o  p r e z e s a  k o l . R . B e y e r a  z e ­

b r a ło  s i ę  n a u c z y c ie l s tw o  z  b l iż s z e j i  

d a l s z e j o k o l ic y , c e l e m  z a ło ż e n ia  p o l ­

s k i e j o r g a n iz a c j i z a w o d o w e j . D z ia ło  

s i ę  t o  w  d n iu  2 1 . 1 1 . 2 1  r . N a  t e n  a p e l  

s t a n ę ło  1 2  s i ł n a u c z y c ie l s k i c h , z  k tó ­

r y c h  d o  d z i ś d n ia  s ą  c z ło n k a m i : —  

1 ) R . B e y e r , N ie ż y w ię ć ; 2 ) A . H e ld t ,  

Z g n i ło b ło ty ; 3 ) W . W ilm a ń s k i , K a w ­
k i ;  4 ) M . S z y m a ń s k i , C h o iń s k ie - B u d y .

D w ó c h  c z ło n k ó w  w  m ię d z y c z a s ie  

z m a r ło , ś . p . P . K ł in k , M a ik i i ś . p .  

Z ió łk o w s k a , N ie ż y w ię ć . L ic z b a  c z ło n ­

k ó w  o b r a c a ła  s i ę  p r z e z  t e  1 0  l a t o d  1 2  

d o  2 0 . O b e c n ie  K o ło  l ic z y  1 5  c z ło n ­

k ó w . U c z ę s z c z a n ie  n a  z e b r a n ia  b y ło  
d o ś ć  r e g u la r n e . W  c i ą g u  1 0  l a t  o d b y ­

ł o  s i ę  6 0  z e b r a ń  i t y l e ż  r e f e r a tó w . W  

r o k u  1 9 2 7  u r z ą d z o n o  z a b a w ę  w  W  r o c ­

k a c h . I n t e n s y w n ą  p r a c ą  K o ło s t a r a  

s i ę  z a t r z y m a ć  w z g lę d n ie r o z s z e r z a ć  

s w ó j s t a n p o s i a d a n ia , w y s y ła n a  

w s z e lk i e  z j a z d y s w y c h d e le g a tó w ,  
o d p o w ie d n ie m  d o b o r e m  r e f e r a tó w  

d b a  o  d o k s z ta ł c a n ie  s i ę  c z ło n k ó w  i u -  

t r z y m u je  r u c h  o r g a n iz a c y jn y  n a  n a ­

l e ż y ty m  p o z io m ie , u t r z y m u je t e ż  z  
Z a r z ą d e m  G łó w n y m  ś c is ły  k o n ta k t .

W  d a l s z e j c z ę ś c i z a c h ę c a  k o l . B e y e r  

j e s z c z e d o i n t e n s y w n ie js z e j p r a c y  

i s k u p ie n ia  s i ę  o k o ło  n a s z e j o r g a n iz a ­
c j i , o ś w ia d c z a j ą c , ż e  k a ż d e g o  c z ło n ­

k a  w in n y  z d o b ić  5  p r z y m io ty : r ó w n o ­

w a g a  i s u m ie n n a  p r a c a ; d b a n ie  o  g o ­

d n o ś ć  n a u c z y c ie ls k ą  i o d w a g a  c y w i l ­

n a . P o s ia d a j ą c  t e  3  p r z y m io ty , m o ż n a  

n a le ż y c i e  s łu ż y ć  B o g u  i O jc z y ź n ie ,  c o  

j e s t c e l e m  n a s z e j o r g a n iz a c j i .

P o  o d c z y ta n iu  p r o to k o łu  z a ło ż e n ia  

p r e z e s  k o l . A . N o w ic k i , z ło ż y ł g r a tu -  
a c je  w  im ie n iu  Z a r z ą d u  G łó w n e g o .  

P r ó c z  t e g o  z ło ż y ł ż y c z e n ia  z a r z ą d o w i  

m ie js c o w e g o  K o ła , k tó r y  p r z e z  1 0  l a t  

b y ł  p r a w ie  w  t y c h  s a m y c h  r ę k a c h . —  

N a s tę p n ie  w y g ło s i ł n a m  p r z e p ię k n y ,  
p o d n io s ły  r e f e r a t , k tó r y  n a g r o d z o n y  

z o s t a ł o k la s k a m i . P o  z a m k n ię c iu  z e ­

k s i ą ż k a n a jp r z y s t ę p n ie j s z y m c z y n n ik i e m ,  
s z e r z ą c y m  o ś w ia t ę , k tó r e j n ig d y  z a  w ie le  
n ie m a . N a le ż y  w ię c  j a k n a jw ię c e j k o r z y s t a ć  
z  t e g o  ź r ó d ła  o ś w ia ty . N ie  p o w in n o  b y ć  ż a ­
d n e g o  d o m u , ż a d n e j r o d z in y , k tó r a b y  n ie  
c z y ta ł a  k s i ą ż e k . N a  t e n  z b y te k  m o ż e  s o b ie  
p o z w o l i ć  n a w e t n a jb i e d n ie j s z a  r o d z in a , g d y ż  
w y p o ż y c z a n ie  k s i ą ż e k  j e s t z u p e łn i e  b e z p ła t ­
n e . —  P o ż y te k  z a  t o  b a r d z o  w ie lk i t a k  d la  
s p o łe c z e ń s tw a , j a k  i d la  p o s z c z e g ó ln y c h  j e ­
d n o s t e k . I m  n a r ó d  w ię c e j o ś w ie c o n y , t e m  
ł a tw ie j i p r ę d z e j u m ie  s o b ie  r a d z i ć  w  r o z m a ­
i t y c h  s y tu a c ja c h  ż y c io w y c h  i p r ę d z e j d o c h o ­
d z i d o  d o b r o b y tu . K o r z y s ta jm y  w ię c  j a k n a j ­
w ię c e j z  k s i ą ż e k  T . C . L . J e s z c z e  j e d n ą  r z e c z  
n a le ż a ło b y  p o r u s z y ć . O tó ż  z d a r z a j ą  s i ę  w y ­
p a d k i , ż e  r o d z i c e  c h c ą c  w y p o ż y c z y ć  k s i ą ż k ę  
z b ib l jo te k i n ie  p r z y c h o d z ą  s a m i . l e c z  p r z y ­
s y ł a ją  s w o je  d z ie c i , n ie r a z  s ie d m io le tn ie O -  
t ó ż  d z ie c k o  t a k i e  n ie  z n a  k s i ą ż e k , p r z e w r a c a  
w ię c  k a ta lo g  j e d e n  p o  d r u g im , n ie  w ie d z ą c  
c o  w y b r a ć . Z d a r z y ł s ię  n a w e t p e w n e g o  r a ­
z u  t a k i w y p a d e k , ż e d z ie w c z y n k a  z p ią te j  
k la s y  p r z y s z ła  t a k ż e  p o  k s i ą ż k ę , a  z a p y ta n a  
p r z e z b ib l jo t e k a r ż a , j a k ą  k s i ą ż k ę m a m u s in  
k a z a ł a  p r z y n ie ś ć , o d p o w ie d z ia ł a : „ M a m u s ia  
k a z a ł a  p r z y n ie ś ć  r o m a n s " .* B r z m i t o  w p r o s t  
n ie p r a w d o p o d o b n ie , a  j e d n a k  w y p a d e k  t a k i  
m ia ł m ie js c e . D z ie w c z y n k a n a tu r a ln i e  p o ­
s z ła  d o  d o m u  b e z  k s i ą ż k i , g d y ż  b ib l jo t e k a r z  
n ie  p o z w o l i ł j e j p o s z u k a ć  „ r o m a n s u " * . 1  a k ie  
w y p a d k i  n ie  p o w in n y  m ie ć  w ię c e j r a z y  m ie j ­
s c a . O b ja w  t e n  n ie  ś w ia d c z y  z b y t d o b r z e  o  
p o z io m ie  c z y te ln i c tw a  w ś r ó d  t u t e j s z e g o  s p o ­
ł e c z e ń s tw a . P a n u je  j a k i ś  n ie z d r o w y  p ę d  d o  
s z u k a n ia  s e n s a c y j i n ie z d r o w y c h  w r a ż e ń  w  
k s i ą ż k a c h . N a w e t d z ie c i  s z k o ln e  u ś w ia d a m ia  
s ię  w  t y m  k ie r u n k u , p o le c a j ą c  im  w y s z u k a ­
n ia  r o m a n s u . B o  p r z e c i e ż  t a k a  m a tk a , p o s y ­
ł a j ą c  d z ie c k o  p o  „ r o m a n s " , m u s i m u  w y t łu ­
m a c z y ć , n a  c z e m  o n  p o le g a , a b y  d z ie c k o  z r o ­
z u m ia ło , a  m o ż e  n a w e t d a je  s i ę  d z ie c io m  d o  
c z y ta n i a  p o d o b n e  r z e c z y . P o d  t y m  w z g lę d e m  
n a le ż a ło b y g r u n to w n ie z b a d a ć w s z y s tk i e  
k s i ą ż k i w  b ib l jo te c e  i w y k r e ś l i ć w s z y s tk ie  
t e , k tó r y c h  t r e ś ć  o p a r t a  j e s t n a  n ie z d r o w e j  
s e n s a c j i . M a m y p r z e c i e ż t y lu  p i s a r z y  p o l ­
s k i c h , k tó r z y  d a l i n a m  ś w ie tn e  u tw o r y  p o u ­
c z a j ą c e , ż e  n ie  p o t r z e b a  c z y ta ć  k s i ą ż e k  A n a ­
t o l a  F r a n c e 'a  l u b  i n n e g o  p i s a r z a  z a g r a n ic z n e ­
g o . C h o c ia ż  w  t u t e j s z e j b ib l jo te c e  m a ło  j e s t  
k s ią ż e k , c o  d o  k tó r y c h  t r z e b a  m ie ć  p e w n e  z a ­
s t r z e ż e n ia , a l e  j e d n a k  k i lk a  p o w in n o  s ię  s t a ­
n o w c z o  w y k r e ś l i ć . Z r e s z t ą  z a r z ą d  t u t T  C .  
L . n o s i s ię  z  m y ś lą  p r z e p r o w a d z e n ia  r e o r g a ­
n iz a c j i c a ł e j b ib l jo t e k i , w ię c  w  p r z y s z ło ś c i  
w s z y s tk ie  n ie d o m a g a n ia  z o s t a n ą  u s u n ię t e . —  
D o  s p o łe c z e ń s tw a  t u t . a p e lu j e  s i ę  j e s z c z e  r a z ,  
a b y  j a k n a jw ię c e j w  o b e c n e j p o r z e  k o r z y s t a ć  
z  k s i ą ż e k  i z a p o z n a w a ć  s ię  z  p i s a r z a m i  p o l s k i ­
m i . B ib l jo t e k a  j e s t o tw a r t a  c o  n ie d z i e l ę  o d  
1 2 — 1 - e j , a  w ię c  s p o s o b n o ś ć  b a r d z o  d o g o d n a ,  
a b y  z a o p a tr z y ć  s ię  w  k s i ą ż k i n a  c a ły  t y d z i e ń .  
N ie  p o w in ie n  a n i j e d e n  t o m  z o s t a ć  w  s z a f i e  i  
m ie jm y  n a d z ie ję , ż e  c z y te ln i c tw o  w  K o w a le ­
w ie  p o d n ie s i e  s i ę .

—  P r u s k o łą k a . ( U s i ło w a n ie ,z a b ó j ­

s tw a ) . R o ln ik  T e o d o r  K o ź l ik o w s k i z  

M ły ń c a  b y ł  2  l i p c a  u b . r . n a d  w ie c z o ­

r e m  n a  s k r a ju  l a s u  w  P r u s k o łą c e  z  f u ­

z j ą  n a  c z a t a c h  n a  z w ie r z y n ę . K ie d y  

n a s z e d ł g o  s t r a ż n ik l e ś n y  Ż ó ł to w s k i ,  

n ie  u s łu c h a ł t e g o ż  w e z w a n ia  d o  z ło ­

ż e n ia  b r o n i i s t r z e l i ł d o  n ie g o , l e c z  

c h y b i ł . Ż ó ł to w s k i o d d a ł w  t y m  m o ­

m e n c ie  r ó w n ie ż  s t r z a ł , k tó r y  u g o d z i ł  

w  s o s n ę .
Z a  c z y n  t e n  K o ź l ik o w s k i  o d p o w ia ­

d a ł 2  b m . p r z e d  t o r u ń s k im  s ą d e m  o -  

k r ę g o w y m .  O s k a r ż o n y  d o  w in y  s i ę  n ie  

p r z y z n a je  d o w o d z ą c , ż e  k r y ty c z n e g o  

c z a s u  w  l e s i e  n ie  b y ł . M y ś liw y m  n ie  

s i e b i e '  j e s b  w ^ c k łu s o w n ic tw e m  s i ę  n ie  

c i z r u w n ą  u ia w s z y s i - i i r u u u i . j c s i  j c u u a n  a u i i i y n i  3 i i z .c iv c ± ± ± ,  

T a k ie g o  p r z y ja c i e l a  p o - 1 w ię c  g d v b y  b y ł  s t r z e l a ł ,  t o  z  o d le g ło -

b r a n ia  k o le ż e ń s k a  k a w k a  z g r o m a d z i ­

ł a  u c z e s tn ik ó w  n a  d łu ż s z y  c z a s  w  m i ­

ł y m  n a s t r o ju .  U c z e s tn ik .

X  W r o c k i . ( K r a d z ie ż  d r o b iu ) . —  

P r z e d  k i lk u  d n ia m i z a k r a d l i s i ę  b l i ­

ż e j n ie z n a n i s p r a w c y  d o  c h le w a  r o l ­

n ik a  K a r o la  L a n g ie g o  i z a b r a l i 4  g ę ­
s i  i 3  k a c z k i ,  w a r to ś c i  5 0  z ł . S k r a d z io ­

n y  d r ó b  b y ł  p r z e z n a c z o n y  d o  c h o w u .  
Z ło d z ie i u ję ła  p o l ic j a  w  k r ó tk im  c z a ­

s i e ; p o s z k o d o w a n y  o t r z y m a ł  z  p o w r o ­

t e m  2  g ę s i i 2  k a c z k i . S p r a w c a m i t e j  

k r a d z ie ż y  o k a z a l i s i ę  B r o n i s ła w  R u t ­

k o w s k i z  G o lu b ia  i J a n  R . z  M a łk . C i  
s a m i  s p r a w c y  s ą  p o d e j r z a n i j e s z c z e  o  

i n n e  k r a d z i e ż e  d r o b iu ,  d o k o n a n e  w  o -  
s t a tn im  c z a s ie  w  n a s z y c h  o k o l i c a c h ,  w  

s z c z e g ó ln o ś c i o  k r a d z ie ż 6  g ę s i n a  
s z k o d ę r o ln ik a J . D ą b r o w s k ie g o z  

P lą c h o t .

—  N ie d a m o w o . p o w .  k o ś c i e r s k i ( B ia ­
ł y  w r ó b e l) . N a  t u t e j s z y m  m a ją tk u  g o ś c i  
ś n i e ż n o b ia ły  w r ó b e l  i b a w i s i ę  r a z e m  z e  

s w o je m i s z a r e m i t o w a r z y s z a m i.

Kowalewo
—  K o w a le w o . ( Z  ż y c ia  t u t .T . C . L .) N ie ­

m a c h y b a  d la  c z ło w ie k a  w ię k s z e g o , l e p s z e ­
g o  i s z c z e r e g o  p r z y ja c i e l a  n a d  k s i ą ż k ę . N i ­
g d y  s ię  n ie  o b r a ż a , c z y  j ą  o d ło ż y m y  z a  g o ­
d z in ę , c z y z a d w ie , j e s t b a r d z o  c i e r p l iw a ,  
z n o s i w s z y s tk ie  u p o k o r z e n ia , j a k i c h  j e j n ie ­
k tó r z y  n ie s u m ie n n i c z y te ln i c y  n ie  s z c z ę d z ą  w  
p o s ta c i p la m , z a g in a n ia  k a r te k , l u b  t e ż  w y ­
d z ie r a n ia i c h . N ie p o w ie a n i s ło w a , g d y  
z n u d z e n i l u b  z m ę c z e n i o d k ła d a m y  j ą , a z a  
c h w i l ę s łu ż y  n a m  z t ą s a m ą g o to w o ś c i ą i  
s z c z e r o ś c i ą , p o z w a la j ą c c z e r p a ć z s iv L iv . -  
w s z y s tk ie w ia d o m o ś c i z r ó w n ą  d la w s z v s t - 1 t r u d n i . J e s t  j e d n a k  d o b r y m  s t r z e lc e m ,  
k ic h  u p r z e jm o ś c i ą .  x
w in n o b y  s ię  c e n ić  j a k n a jw ię c e j . N ie s t e ty  —  i 
d z ie j e s i ę i n a c z e j . C z y te ln i c y  o b c h o d z ą s i ę  
z k s i ą ż k ą  j a k n a jg o r z e j . N ie z w a ż a ją  w c a le  
n a t o , g d z ie  j ą  p o ło ż ą , c z y  t a m  j e s t b r u d ,  
p la m ią  b r u d n e m i  p a lc a m i , ś l in i ą c  k a r tk i p r z y  
p r z e w r a c a n iu , d a ją n a w e t d z ie c io m  d o  z a ­
b a w y . T a k ie t r a k to w a n ie  k s i ą ż k i , b ę d ą c e j  
w ła s n o ś c i ą o g ó łu , j e s t p o p r o s tu  b a r b a r z y ń ­
s k ie . W ła s n e  k s i ą ż k i p o w in n o  s i ę s z a n o w a ć ,  
a t e r n  b a r d z ie j o b c e , w y p o ż y c z a n e c z y l o  
u  z n a jo m e g o , l u b  z  C z y te ln i . N ie  l e p i e j d z ie ­
j e  s ię  i u  n a s . I s tn i e je  t u  b ib l jo t e k a  T . C . L . ,  
z ło ż o n a z o k o ło  5 0 0 t o m ó w , u m ie s z c z o n y c h  
w  d w ó c h  s z a f a c h , z n a jd u ją c y c h  s i ę w  j e d ­
n e j z  k la s  s ta r e j s z k o ły . P r z y z n a ć  t r z e b a , ż e  
z a r z ą d  T . C . L . w  K o w a le w ie  d o k ła d a  w s z e l ­
k ic h  s t a r a ń , a b y  k s i ą ż k i u t r z y m a ć  w  o d p o ­
w ie d n im  s ta n i e , a l e  j e d n a k o w o ż  z d a r z a j ą  s i ę  
j e s z c z e  t a c y  c z y te ln i c y  ( c h o c ia ż  i c h  j e s t b a r ­
d z o  m a ło ) k tó r z y  t ę  b ie d n ą  k s i ą ż k ę  m a lt r e ­
t u ją  z e  w s z y s tk i c h  s t r o n , s t a r a j ą c  s i ę p r a ­
w ie n a k a ż d e j k a r t c e  z o s t a w ić  o d c i s k  s w e ­
g o  p a lc a . K s ią ż k a  n ie  j e s t a lb u m e m  d a k ty -  
l o s k o p i jn y m  o  t e m  p o w in n i p a m ię t a ć  w s z y s ­
c y a k to r z y d a k ty lo s k o p j i . Z a n im  s ię w e ź ­
m ie k s i ą ż k ę d o r ę k i , t r z e b a p r z e d e w s z y s t ­
k i e m  s p r a w d z ić  c z y s to ś ć  s w o ic h  r ą k , a b y  t ę  
k s i ą ż k ę  o d d a ć  b e z  p la m . N a le ż y  t a k ż e  z a a ­
p e lo w a ć d o w s z y s tk i c h , a b y  w ię c e j k o r z y ­
s t a l i z  b ib l jo te k i . I l o ś ć  c z y ta ją c y c h  n a  t e r e ­
n ie  m ia s ta  K o w a le w a  j e s t b a r d z o  m a ła . N ie ­
w ia d o m o , c z e m  n a le ż y  t ł u m a c z y ć  t a k  s ł a b ą  
f r e k w e n c ję c z y te ln ik ó w . C z a s u  j e s t c h y b a  
d o s y ć  p o d c z a s d łu g ic h  w ie c z o r ó w  z im o w y c h ,  
a c z y ta ć  t e ż  w s z y s c y  u m ie ją , w ię c  s k ą d  t a  
n ie c h ę ć  d o  k s i ą ż k i? K s ią ż k a j e s t p r z e e i e ż  
p o n ie k ą d  n a u c z y c ie l e m  i t o  z u p e łn i e  b e z in te ­
r e s o w n y m , k tó r y  z a  s w o ją  p r a c ę  n ie  w y m a ­
g a  ż a d n e g o  w y n a g r o d z e n ia , a  d a je  b a r d z o  1 
d u ż o . J e s t p r z y s ło w ie  p o l s k i e , g ło s z ą c e , ż e ■ 
„ o ś w ia ta  i p r a c a , n a r o d y  w z b o g a c a " * . A  w ię c  
k a ż d y  p o w in ie n d ą ż y ć d o  j a k n a jw ię k s z e g o  
u ś w ia d o m ie n ia i o ś w ie c e n ia s w e g o u m y s łu . : 
D la s z e r o k ic h w a r s tw s p o łe c z e ń s tw a j e s t 1

ś c i 2 0  m e tr ó w  n a p e w n o b y  n ie  c h y b i ł ,  

Ś w ia d e k  Ż ó ł to w s k i z n a  o s k . o d  s z e r e ­

g u  l a t i r o z p o z n a ł g o  j a k o  s p r a w c ę  
z a j ś c i a  z  c a ł ą  p e w n o ś c ią . I n n i ś w ia d ­

k o w ie  z e z n a ją , ż e  o s k a r ż o n y  k r y ty c z ­

n e g o  w ie c z o r a  b y ł  w  d o m u .

S ą d  o p ie r a ją c  s i ę n a  z e z n a n ia c h  

ś w ia d k a  Ż ó ł to w s k ie g o , u z n a ł  o s k a r ż o ­

n e g o  w in n y m  i s k a z a ł  g o  z  §  2 1 4  k  k  

n a  u s t a w o w o  n a jn iż s z ą  k a r ę  3  l a t  c i ę  

ż k ie g o  w ię z ie n i a . O b r o ń c a  z a p o w ie ­

d z ia ł  a p e la c ję .  T r y b u n a ło w i  p r z e w o d ­

n ic z y ł w ic e p r e z e s  s . o . L ip iń s k i p r z y  
d z ia le  s ę d z ió w  N a w r o c k ie g o  i P ie tr y ­

k o w s k ie g o , o s k a r ż a ł p r o k . P iz ie w ic z , 
b r o n i ł a d w . d r .  S k ą p s k i .

Różne wiadomości.
—  O k r e s  p r z e d ś w ią t e c z n y  w  h a n d lu .  

W  m y ś l o b o w ią z u ją c y c h  p r z e p i s ó w  h a n ­

d e l w  t y g o d n iu  p r z e d ś w ią t e c z n y m  t . j ,  

o d  d n ia  1 8  g r u d n ia  b , r . d o  2 3  g r u d n ia  b .  

r . m o ż e  s i ę  o d b y w a ć  d o  g o d z in y  2 1 - e j .  

W  n ie d z i e lę , d n ia  2 0  g r u d n ia  h a n d e l  j e s t  
d o z w o lo n y  o d  g o d z . 1 3 - e j d o  1 8 - e j , n a ­

t o m ia s t 2 4  g r u d n ia  b . r . w  w ig i l j ę  t y l ­

k o  d o  g o d z . 1 8 - e j . D o ty c z y  t o  s k l e p ó w ,  

w s z e lk i c h  m ie j s c  z a w o d o w e j s p r z e d a ż y  
o r a z  z a k ła d ó w  f o to g r a f ic z n y c h , f r y z j e r ­

s k i c h  i k a lo te c h n ic z n y c h .

—  P r z y p o m in a m y w s z y s tk im  w ła ­

ś c ic i e lo m  w z g l . z a r z ą d z a j ą c y c h d o ­

m o s tw  o  i s tn i e ją c y m  p r z e p i s ie  u s u w a n ia  

ś n i e g u  z c h o d n ik ó w  o r a z  p o s y p y w a n ia  

t y c h ż e  p o p io ł e m , p ia s k ie m  i tp . w  c z a s i e  
g o ło l e d z i ,k ie d y  t o  p r z e c h o d n io m  z a g r a ­

ż a  b e z p o ś r e d n ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w y ­

w ic h n ię c i a  l u b  n a w e t z ł a m a n ia  n ó g .
Z a  n ie p r z e s t r z e g a n ie  o d n o ś n y c h  p r z e  

p i s ó w  g r o z i k a r a  p ie n ię ż n a ,
—  W  s p r a w ie ś c ią g a n ia  o p ła t z a  

le c z e n ie  w  s z p it a la c h . M in i s t e r  s p r a w  

w e w n ę tr z n y c h  w y d a ł z a r z ą d z e n ie  w  
s p r a w ie  ś c ią g a n ia  o p ła t z a  k o s z ty  l e ­

c z e n ia  w  s z p i t a la c h  p u b l ic z n y c h  n a  
t e r e n ie  b . z a b o r u  r o s y j s k ie g o .

Z a s a d n ic z o  k o s z ty  l e c z e n ia  p o w in ­

n y  b y ć  o p ła c a n e  z g ó r y . P o n a d to  p r z y  
p r z y ję c iu  c h o r e g o  d o  s z p i t a la ,  p o w in ­
n y  b y ć  p r z e d s ta w io n e  d o k u m e n ty  o -  

s o b i s t e  p a c je n t a ,  t a k , ż e  w  w ię k s z o ś c i  

w y p a d k ó w  u s t a le n i a  o s o b y , o b o w ią ­
z a n e j d o  p o k r y c i a  t y c h  k o s z tó w , n ie  

n a s t r ę c z a  t r u d n o ś c i .

W  w y p a d k a c h , g d y  s z p i ta l  p r z y ją ł  

c h o r e g o b e z p o t r z e b n y c h  d o k u m e n ­
t ó w  ( w y p a d k i n a g łe ) , o b o w ią z k ie m  

z a r z ą d u  s z p i ta l a  j e s t  j a k  n a j s z y b c ie j  
u s ta l ić ,  c z y  c h o r y  b ę d z ie  m ó g ł  s a m  p o ­

k r y ć  k o s z ty  l e c z e n ia , w z g lę d n ie  c z y  

i  k to  o b o w ią z a n y  j e s t  d o  i c h  p o k r y c i a .

Z a r z ą d z e n ie  p r z e w id u je  s z c z e g ó ło ­
w o  t r y b  p o s t ę p o w a n ia  p r z y  ś c ią g a n iu  

k o s z tó w  l e c z e n ia  o d  o s ó b  f i z y c z n y c h  
i i n s ty tu c y j p r y w a tn y c h , o r a z  o d  i n -  j 

s ty tu c y j p r a w a p u b l ic z n e g o , j a k  

z w ią z k ó w  k o m u n a ln y c h , i n s ty tu c y j  
k o m u n a ln y c h ,  i n s ty tu c y j u b e z p ie c z e ń  i 

s p o łe c z n y c h  i t d .

—  T e r m in y  p ła t n o ś c i p o d a t k ó w . M i ­

n i s t e r s tw o S k a r b u  p r z y p o m in a  p ła tn i -  , 
k o m  p o d a tk ó w  b e z p o ś r e d n ic h , ż e  w  m ,  |  

g r u d n iu  b . r . p ła tn e  s ą  n a s t ę p ą u jc e  p o ­

d a tk i : 1 ) d o  1 5  g r u d n ia  b r . —  p a ń s tw o -  ' 
w y p o d a te k p r z e m y s ło w y  o d  o b r o tu ,  ’ 

o s i ą g n ię t e g o  w  m . l i s t o p a d z ie  b r . p r z e z  

p r z e d s i ę b io r s tw a  h a n d lo w e  I  i I I k a te g .  

h a n d l . i p r z e d s ię b io r s tw a p r z e m y s ło w e  
o d  I d o  V  k a te g o r j i  p r z e m . , p r o w a d z ą c e  

p r a w id ło w e  k s i ę g i h a n d lo w e  o r a z  p r z e z  

p r z e d s i ę b io r s tw a s p r a w o z d a w c z e 2 )  

W  c i ą g u g r u d n ia  b . r . —  n a b y w a n ie  

ś w ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h i k a r t r e j e ­
s t r a c y jn y c h  n a  r . 1 9 3 2 . 3 ) D o  7  g r u d n ia  

b . r . —  p o d a te k  d o c h o d o w y  o d  u p o s a ­
ż e ń s łu ż b o w y c h , e łn e r y tu r i w y n a g r o ­
d z e ń z a n a je m n ą  p r a c ę , p o t r ą c o n y  w  

c i ą g u  m . l i s t o p a d z a  b . r . N a d to  p ła tn e  

s ą  w  g r u d n iu  b , r . z a le g ło ś c i o d r o c z o n e  
n a  r a ty  z  t e r m in e m  p ła tn o ś c i w  g r u d n iu  

b . r . , t u d z i e ż  p o d a tk i , n a  k tó r e  p ła tn ic y  I 
o t r z y m a l i n a k a z y  p ła tn i c z e  r ó w n ie ż  z  I 
t e r m in e m  p ła tn o ś c i w  t y m  m ie s i ą c u .

—  O s t r z e g a m y . D o w ia d u je m y  s i ę ,  I 
ż e  o d  k i lk u  d n i k r ę c ą  s i ę  w  m ie ś c i e  |  

i p o w ie c i e  n a s z y m  a g e n c i B a n k u  Z a -  I 
l i c z k o w e g o  i K r e d y to w e g o  w  K r a k o -  I 
w ie , k tó r z y  z a  w p ła t ą  9 ,—  z ł . w e r b u - 1 
j ą  w k ła d c ó w  n a  w k ła d y  o s z c z ę d n o ś -  I 
c io w e  z  p r e m ją . Z e  w z g lę d u  n a  t o , ż e  I 
w s p o m n ia n y  b a n k  j e s t s p ó łd z i e ln ią  I 
z o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą , a  I 
w ię c  n ie  d a je  d o s t a t e c z n y c h  g w a r a n -  I 
c j i z a z ło ż o n e w k ła d y , z w r ó c i l i ś m y  I  

s i ę d o  k o m p e te n tn y c h  c z y n n ik ó w  o  I
b l iż s z e  i n f o r m a c je . P o o t r z y m a n iu  !  

w ia d o m o ś c i , n ie  o m ie s z k a m y  c z y te l -  I 
n ik ó w  n a s z y c h  o  t e j s p r a w ie p o in -  I 
f o r m o w a ć . A ż  d o  t e g o  c z a s u  n ie  r a - 1 
d z im y  z a w ie r a ć  ż a d n y c h  u m ó w .

—  P r a w a  b e z r o b o t n e g o  d o  z a s i łk u  n a  I 
w y p a d e k  a r e s z t u . M in is t e r s tw o  p r a c y  i I 
o p ie k i s p o łe c z n e j w y ja ś n i ło , i ż  z a r ó w n o  I 
a r e s z t p r e w e n c y jn y , j a k  i a r e s z t , b ę d ą -  I 
c y  s k u tk i e m  s k a z a n ia ,  u w a ż a ć  n a le ż y  z a  I 
p r z e s z k o d ę , u n ie m o ż l iw ia j ą c ą  b e z r o b o t -  I 
n e m u  z g ło s z e n ia  p r a w a  d o  z a s i łk u ,

W  t e g o  r o d z a ju  w y p a d k a c h  j e d n o -  I 
m ie s ię c z n y  o k r e s , o z n a c z o n y  z a s a d n ic z o  I 
d la  z g ła s z a n ia  r o s z c z e ń  o  z a s i łk i , p r z e -  I 
d łu ż ą  s i ę  a u to m a ty c z n ie  o  c z a s  t r w a n ia  I 
a r e s z tu .

—  , ,Z n a c h o r s t w o “  b ę d z ie  s u r o w o  k a -  I 
r a n ę . W o b e c  r o z p le n i e n ia  s i ę  w  n a s z y m  I 
k r a ju  z n a c h o r s tw a ,  z n a jd u ją c e g o  b a r d z o  I 
l i c z n y c h  z w o le n n ik ó w  z  w y b i tn ą  s z k o -  I 
d ą  z d r o w ia p u b l i c z n e g o , p o s t a n o w i ły  I 
w ła d z e  p o d ją ć  e n e r g i c z n ą  w a lk ę  z  t y m  I 
o b ja w e m . M in i s t e r s tw o  s p r a w  w e w n ę ­

t r z n y c h  o p r a c o w a ło  n o w e lę d o  u s t a w y  

o  p r a k ty c e  l e k a r s k ie j . N o w e la  t a  p r z e ­

w id u je  b a r d z o  s u r o w e  k a r y  z a  u p r a w ia ­

n ie  l e c z e n ia  b e z  d y p lo m u  l e k a r s k ie g o .  

Z n a c h o r z y p o d le g a ć b ę d ą  k a r o m  d o  

1 0 .0 0 0  z ł , o r a z  3  m ie s i ą c o m  w ię z ie n i a .  

W r a z ie  g d y b y  z a b ie g i  z n a c h o r s k i e  p r z y  

n io s ły  k o m u ś  s z k o d ę  n a  z d r o w iu ,  w s p o m  

n ia n a  k a r a  m o ż e  b y ć  j w z c z e  w y ż « z * .
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Kąelk radjovy
Czwartek, 10. 12. 31.

1 1 .4 0 P rz e g lą d p ra s y k ra jo w e j
1 2 .1 5 N a m a rg in e s ie p o ls k ie j p o li ty k i z b o ż o ­
w e j —  in ż . K o n s ta n ty Z e b ro w s k i. 1 2 .5 5 X . 
k o n c e r t s z k o ln y z F ilh a rm . W a rs z . W y k .:  
O rk . F ilh a rm . p o d  d y r . K a z . W ił-K o m irsk ie -  
g o , M a rja M o k rz y c k a ( s o p r .) , L id ja K m ito -  
w a ( s k rz y p c e ) i W ła d y s ła w  R a c z k o w s k i (a -  
k o m p .) S ło w o w s tę p n e w y p o w ie T a d e u sz  
M a y z n e r . W  p ro g ra m ie m u z y k a  s k a n d y n a w ­
s k a . 1 4 .5 0 M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h .  
1 5 .2 0 „ W ś ró d  k s ią ż e k " . —  p rz e g lą d n a jn o w ­
s z y c h w y d a w n ic tw  o m ó w i p ro f . H . M o ś c ic ­
k i. 1 5 .5 0  P ro g ra m  d la  d z ie c i s ta r s z y c h : a ) O -  
p o w ia d a n ie M a rji R a d z iw ił ło w ic z o w e j „ J a k  
s ię b a w ią m a li ja p o ń c z y c y " b ) D r. M a rja n  
S tę p o w s k i: fe l je to n p . t . „ ś w ia t b e z z ło ta "  
1 6 .2 0 L e k c ja ję z y k a  f ra n c u sk ie g o (k u rs ś re ­
d n i) —  L e k to r L . R o q u ig n y . 1 6 .4 0  P ły ty  g ra ­
m o fo n o w e . 1 7 .1 0 „ Z  ż y c ia m a łp  c z łe k o k s z ta ł ­
tn y c h " —  p ro f . S t. S k o w ro n (K ra k ó w ). 1 7 .3 5  
K o n c e r t s o lis tó w . W y k .: M a ry la J a n a s ó w n a  
( fo r t .) , J . S trz e le c k a ( ś p ie w ) , J . S z a b lo w s k a -  
G e d e o n o w ( fo r t.) , P a w e ł G e d e o n ó w  ( s k rz .)  
i p ro f . L . U rs te in  ( fo r t .) 1 9 .1 5 S k rz y n k a ro l­
n ic z a —  in ż . W a c ła w  T a rk o w sk i. 1 9 .3 0 P ły ­
ty g ra m o fo n o w e . 1 9 .4 5 P ra so w y d z ie n n ik  
ra d  jo  w y . 2 0 .0 0 F e lje to n  p . t . .J a d ą  u ła n i" —  
d r . B o le s ła w  W ie n ia w a -D łu g o s z o w sk i. 2 0 .1 5  
M u z y k a le k k a . W y k . O rk . P . R . p o d d y r .  
S t. N a w ro ta , Z o f ja T e rn e (p io s e n k i) , p ro f .  
L . U rs te in (a k o m p .) . 2 1 .2 5 S łu c h o w is k o . 2 2 .5 0  
M u z y k a le k k a i ta n e c z n a .

Piątek, 11. 12. 31.
1 1 .4 0 P jz e g lą d P ra s y K ra jo w e j (P A T ) .  

1 2 .1 0 M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h . 1 5 .5 5  
P o g a d a n k a ro ln ic z a . 1 5 .5 0 M u z y k a lu d o w -a .  
1 4 .1 5 : P o g a d a n k a  ro ln ic z a . 1 4 .5 0 : M u z y k a  lu ­
d o w a . 1 4 .5 0 M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h .

1 5 .2 5 O d c z y t z c y k lu d la n a u c z y c ie l i —  
„ Z ie m ie p o lsk ie , ja k o c a ło ś ć g e o g ra f ic z n a "  
—  p . S ta n is ła w  G o rz u c h o w s k i, s ta r s z y a s y s ­
te n t W . S . H . 1 5 .5 0  P ły ty  g ra m o fo n o w e . 1 6  2 0  
O d c z y t. 1 6 .4 0  P ły ty  g ra m o fo n o w e . 1 6 .5 5  L e k ­
c ja ję z y k a  a n g ie lsk ie g o (L in g u a q u o n e ) 1 7 .1 0  
„ G łó w n e z rę b y  id e o lo g ji p o lsk ie j" —  p . R o ­
m a n Z rę b o w ic z . 1 7 .5 5 K o n c e r t w  w y k . o rk .  
d ę te j Z w ią z k u M u z y k ó w ’ R z e c z y p o sp o li te j  
P o lsk ie j p o d d y r . A n d rz e ja B ro m k e . 1 9 .1 5  
P rz e g lą d  ro ln ic z e j p ra s y  z a g ra n ic z n e j (W il­
n o ) . 1 9 .3 0 P ły ty g ra m o fo n o w e . 1 9 .4 5 P ra s o ­
w y  D z ie n n ik  R a d jo w y . 2 0 .0 0  P o g a d a n k a  m u ­
z y c z n a . 2 0 .1 5 K o n c e r t s y m fo n ic z n y z F il­
h a rm o n ii W a rs z a w sk ie j . W  p rz e rw ie fe l je ­
to n  l i te ra c k i W a c ła w a  S ie ro s z e w s k ie g o . 2 3  0 0  
M u z y k a le k k a i ta n e c z n a ..

Sobota, 12. 12. 31.
1 1 .4 0 P rz e g lą d P ra s y K ra jo w e j (P A T ) .  

1 2 .1 0 P o ra n e k  s z k o ln y  z e L w o w a . 1 2 .4 5 P ły ­
ty g ra m o fo n o w e . 1 5 .5 5 P o g a d a n k a ro ln ic z a . 
1 ’3 .5 0 M u z y k a  lu d o w a . 1 3 .5 5 P o g a d a n k a ro l­
n ic z a 1 4 .1 0  M u z y k a lu d o w a . 1 4 .1 5 P o g a d a n k a  
ro ln ic z a . 1 4 .3 0 M u z y k a lu d o w a . 1 4 .5 0 P ły ty  
g ra m o fo n o w e . 1 5 .2 0 ' G ie łd a p ie n ię ż n a . 1 5 .2 5  
P rz e g lą d w y d a w n ic tw  p e r jo d y c z n y c h 1 5 .5 0  
M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h . 1 6 .2 0 R a d jo -  
k ro n ik a —  d r . M a rja n  S tę p o w sk i. 1 6 .4 0 P ły ­
ty g ra m o fo n o w e . 1 7 .1 0 „ D z iw y p s y c h o lo g ji  
—  p . J e rz v O s tro w sk i (W iln o ) . 1 7 .3 5 K ą c ik  
d la m ło d y c h ta le n tó w . 1 8 ,0 0 P ro g ra m  d la  
d z ie c i s ta r s z y c h i m ło d z ie ż y : T ra n sm is ja z  
W iln a s łu c h o w is k a p . t . „ S z c z ę ś liw y k s ią ­
ż ę " p /g O s c a ra W ild e a . 1 8 .2 5 K o n c e r t d la  
m ło d z ie ż y w  w y k . o rk ie s try p rz y P a ń s tw .  
G im n . im . M ic k ie w ic z a p o d d y r B o le s ła w a  
K a ro lin ie g o . 1 9 .1 5 S k rz y n k a p o c z to w a ro l­
n ic z a —  in ż . W a c ła w ’ T a rk o w s k i. 1 9 .5 0 P ły ­
ty  g ra m o fo n o w a . 1 9 .4 5  P ra so w y  D z ie n n ik  R a ­
d io w y . 2 0 .0 0 „ N a w id n o k rę g u " . 2 0 .1 5 M u z y ­
k a le k k a . W y k . O rk . P . R . p o d  d y r . S t. N a ­
w ro ta , Id a Ł o s ió w n a (k l in g a ) i A n to n i Iż y -  
k o w s k i (p io se n k i) , p ro f . L . U rs te in (a k o m p .)  
2 1 .5 5 F e lje to n p . t . „ N a P u ła s k im " d o P o l­
s k i —  p . M a rja  Z n a to w ic z -S z c z e p a ń sk a . 2 2 .1 0  
U tw o ry C h o p in a w  w y k . Z o f ji R a b c e w ic z o -  
w e j. 2 5 .0 0 M u z y k a le k k a  i tą n e o z a a .

(P A T ) .

WIADOMOŚCI POTOCZNE

Wąbrzeźno, d n ia  9 g ru d n ia  1 9 3 1 r .

—  W IE C  O Ś W IA T O W Y . T o w . C z y t  
L u d . n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k , d n ia 1 1  
b m . ja k  p o d a n o  w  n r . 1 4 3  „ G ło s u  W ą ­

b rz e s k ie g o .  “
T e rm in  o d b y c ia  s ię  w y ż e j w s p o m n ia ­

n e g o  w ie c u  p o d a  Z a rz ą d  T . C , L . w  n a j­
b liż s z y m  c z a s ie  d o  w ia d o m o ś c i .

—  U w a g a m ło d o c ia n i p łc i m ę s k ie j i  
ż e ń s k ie j. M ie js k i U rz ą d  B e z p ie c z e ń s tw a  
i P o rz ą d k u  P u b lic z n e g o  p o d a je n in ie j-  
s z e m  d o  w ia d o m o ś c i , ż e  w  m y ś l a r t . 9  
D z . U s ta w  R z . P . N r. 6 5  p o z , 6 3 6  z  d n ia  
2  l ip c a 1 9 2 4  r . —  m ło d o c ia n i, to  z n a c z y  
c h ło p c y  i d z ie w c z ę ta w  w ie k u  o d  1 5 —  
1 8  la t, —  b e z  w z g lę d u  n a  to , c z y  s ą  z a ­
t ru d n ie n i , c z y  te ż  b e z  z a ję c ia  p o d le g a ją  
o b o w ią z k o w e m u  u c z ę sz c z a n iu  n a  n a u k ę  
w  S z k o le  D o k s z ta łc a ją c e j.

W in n i p rz e k ro c z e n ia p rz e p is ó w  p o ­
w y ż s z e j U s ta w y  u le g n ą  k a rz e  g rz y w n y  
o d  5 0 ,—  d o  2 5 0 ,—  z ło ty c h , w z g l d o  6  

ty g o d n i a re sz tu .
W  z w ią z k u  z  p o w y ź s z e m z a rz ą d z a  

s ię  re je s tra c ję  m ło d o c ia n y c h , k tó rz y  d o ­
ty c h c z a s  n ie  u c z ę s z c z a ją  d o  S z k o ły  D o k ­
s z ta łc a ją c e j .

W z y w a s ię z a te m  w s z y s tk ic h  m ło ­
d o c ia n y c h  d o  z g ło s z e n ia  s ię w  M ie jsk im  
U rz ę d z ie  B e z p ie c z e ń s tw a  i P o rz ą d k u  P u ­
b lic z n e g o  —  M a g is tra t —  p o k ó j n r . 4  w

—  P rz e c iw  o d m ro ż e n iu  rą k  i n ó g  
p o le c a ją  b a rd z o  w ie le  ś ro d k ó w . —  P o ­
n ie w a ż u  w ie lu  o s ó b  o d m ro ż e n ie  p o ­
w ta rz a  s ię c o ro c z n ie , p o d a je m y  w y ­
p ró b o w a n y  s p o s ó b  n a  w y le c z e n ie  z a ­
s ta rz a ły c h  ju ż  n a w e t o d m ro ż e ń . J e d ­
n y m  z n a jle p s z y c h  ś ro d k ó w  je s t k ą ­
p ie l rą k  c z y  te ż  n ó g , n a p rz e m ia n  ra z  
w  b a rd z o g o rą c e j i z im n e j w o d z ie . 

. T a k a k ą p ie l m u s i o d b y w a ć s ię c o ­
d z ie n n ie  p rz e z  d z ie s ię ć  m in u t. P o  k il ­
k u n a s tu k ą p ie la c h z a u w a ż y m y ju ż  
w ie lk ą  p o p ra w ę . P o z a  te m  c z ło n k i o d ­
m ro ż o n e n a le ż y  t r z y m a ć z a w s z e c ie ­
p ło  i w c ie ra ć  t łu s z c z le k k o , m a su ją c  
o b rz m ie n ia . S k u te c z n y  je s t ta k ż e  o d ­
w a r z  k o ry  d ę b o w e j. .

—  P a m ię ta jm y  o  p ta s z y n ie . Z b li­
ż a s ię z im a —  c ię ż k a p o ra ro ­
k u  d la p ta s z ą t, ty c h s tw o rz e ń  p rz e ­
m iły c h , k tó re i s w y m w d z ię k ie m  
i ś p ie w e m  o ż y w ia ją  i u p ię k sz a ją  n a ­
s z e o g ro d y  a g łó w n ie la s e k m ie js k i 
i p a rk . W ia d o m o  te ż , ż e o c h ra n ia ją  
ro ś l in n o ś ć  o d  ż a r ło c z n y c h  o w a d ó w .—  

L e c z  n a d c h o d z i z im a . T ru d n o  b ę ­
d z ie  p ta s z y n ie s z u k a ć  p o k a rm u . N ie ­
z lic z o n a  i lo ś ć  p ta c tw a  g in ie  ro k  ro c z ­
n ie  w  m ia s ta c h  z  g ło d u  i c h ło d u . R a ­
tu jm y  w ię c p ta s z y n ę  o d  ś m ie rc i g ło ­
d o w e j. C o  n a le ż y  z a te m  ro b ić ?

R z u c a ć z b ę d n e o k ru c h y  i re s z tk i  
ja d ła  n a  p rz e d o k n ie  i b a lk o n y . N a  p o ­
d w ó rz a c h  z w ła s z c z a o g ro d a c h u s ta ­
w ić  k a rm ik i. U ś w ia d a m ia ć  m ło d z ie ż  
s z k o ln ą .

N ie n a  te m  k o ń c z y  s ię je d n a k  o -  
p ie k a .

N a le ż y  s ię s ta ra ć  z w a b ić  p ta s z y n ę  
d o  m ia s ta  z a k ła d a ją c  g n ia z d a  s z tu c z ­
n e . O s ie d lą  s ię  w  n ic h  z  c z a s e m  i p o ­
z o s ta n ą  w  m ie śc ie ro z m a ite  p ta k i m i­
łe i p o ż y te c z n e ja k : d z w o ń c e , k o s y ,  
ru d z ik i, s z p a k i , z ie m b y , p lis z k i, s ik o ­
ry , ś w ie rg o tk i i  . in n e .

B a rd z o  d u ż o  z d z ia ła ć m o ż e m ło ­
d z ie ż s z k o ln a . K a ż d y  u c z e ń  w in ie n  
o b o w ią z k o w o  b u d o w a ć  g n ia z d k a  s z tu ­
c z n e  i u c z y ć  s ię  b u d o w a n ia  ty c h ż e  w  
le k c ja c h  ro b ó t rę c z n y c h .

M iło ś n ik o m  p ta sz y n y  u d z ie l i c h ę t­
n ie  k a ż d y  n a u c z y c ie l p rz y ro d n ik  o d ­
p o w ie d n ic h  w s k a z ó w e k .

P a m ię ta jm y  w s z y s c y  o  p ta s z y n ie !

Z powiatu
—  D ę b o w a łą k a . { K ra d z ie ż g a rd e ro ­

b y ) . M a lin o w s k ie m u  A n to n ie m u  z  D ę b o ­
w e jłą k i s k ra d z io n o  w ię k s z ą  i lo ś ć  g a rd e ­

ro b y . P o lic ja  c z y n i d o c h o d z e n ia .

—  W ie lk ie  R a d o w is k a . (O d p u s t) . W  
p ią te k , d n ia  4 . b m . o b c h o d z iło  b ra c tw o  
ś w . B a rb a ry  s w ó j d o ro c z n y  o d p u s t, W  
p rz e d d z ie ń w ie c z o re m  o d p ra w io n e z o -  

a i> - u ro c z y s te  n ie s z p o ry , p b  k tó ry ń  
w y g ło s i ł n a u k ę  w s tę p n ą  k s . D r, Ł a g o w ­
s k i . M ó w ił o  ż y c iu  b o g o b o jn e m  ja k o  je -  
d y n e m  p rz y g o to w a n iu  n a  ś m ie rć s z c z ę ­
ś l iw ą , a  ja k o  p o b u d k ę  d o  ż y c ia  b o g o b o j­
n e g o  p o le c a ł c z ę s to  ro z m y ś la n ie  o  ś m ie r ­
c i . W  p ią te k  w y g ło s ił w z n io s łe  k a z a n ie  
k s , s e n a to r A lfo n s S c h u lz  z  S u b k ó w ,  
C z c ig o d n y  m ó w c a  w y k a z a ł n a  p rz y k ła ­
d z ie  ż y w o ta  ś w . B a rb a ry , ja k  c z ło n k o w ie  
b ra c tw a  p o w in n i ż y ć , a b y  z a s łu ż y ć  s o b ie  

n a  d o b rą  ś m ie rć .
N a p ły w  w ie rn y c h  d o  s p o w ie d z i i k o -  

m u n ji ś w . b y ł w ię k s z y  n iż  w  p o p rz e d n ie  
la ta , to  te ż  k s ię ż o m  s p o w ie d n ik o m  n a le ­
ż y  s ię  g łę b o k a  w d z ię c z n o ś ć  z a  w y tę ż o n ą  
p ra c ę  w  k o n fe s jo n a le . O b lic z o n o , ż e d o  
s a k ra m e n tó w p rz y s tą p iło  p rz e s z ło  8 0 0  
o s ó b , c o  ró w n a  s ię l ic z b ie  k o m u n ik u ją ­

c y c h  w  c z a s ie  w ie lk a n o c n y m .
W y s z c z e g ó ln ić n a le ż y p ię k n e ś p ie ­

w y , w y k o n a n e p o d c z a s c z te re c h  m s z y  
ś w , p o d  d z ie ln ą d y re k c ją p , o rg , P a w ­
ło w sk ie g o ś p ie w k o ś c ie ln y  ro z w ija  s ię  
d o s k o n a le . M iły  je s t c h ó r d z ie c i s z k o l­
n y c h , k tó ry  ś p ie w a  ra z  w  m ie s ią c u  s ta ra ­
n ie m  p , n a u c z y c ie lo w e j M y c z k o w s k ie j,  
D o b rz e  z a p o w ia d a  s ię  ja k  d z w o n  d ź w ię ­
c z n y  c h ó r m ę sk i, k tó re g o  m s z a  g re g o r ­
ia ń s k a p o d c z a s  s u m y  s ię b a rd z o  p o d o ­
b a ła , P iln ie  p rz y g o to w u je s ię c h ó r m ie ­
s z a n y  d o w y s tę p ó w  p o d c z a s ś w ią t B o ­
ż e g o  N a ro d z e n ia , to  te ż  lu b o w n ic y  ś p ie ­
w u  o c z e k u ją p ra w d z iw e j b ie s ia d y  m u ­
z y c z n e j w  n a d c h o d z ą c e ś w ię ta  a  m ia n o ­
w ic ie  n a  p a s te rc e , ta k  u ro c z y ś c ie  u  n a s  

o b c h o d z o n e j .

—  M a łe  R a d o w is k a . (Z e b ra n ie K ó ł­
k a  R o ln ic z e g o ) . W  u b . n ie d z ie lę o d b y ło

te rm in ie  o d  9  —12 g ru d n ia  1 9 3 1  r . c e le m  
p rz e p ro w a d z e n ia re je s tra c ji ,

—  C z y je  o trę b y ?  D n ia  7  b m . o  g o d z . 
1 7 .4 0  z n a le z io n o  n a u lic y C h e łm iń s k ie j  
w o re k  o trą b . P ra w o w ity  w ła ś c ic ie l m o ­
ż e  o d e b ra ć  z g u b ę  w  P o s t . P o l. P a ń s tw .

— Doktor się chwalił, generał się pomylił, 
a w ilk  zjadł babcię. (W  s p ra w ie  p rz e d s ta w ie ­
n ia O c h ro n k i o trz y m a liś m y  n a s tę p u ją c e p is ­
m o ) . O c h ro n k a  g ra ! C o  z a  p o ru s z e n ie w  n a -  
s z e m  m ie śc ie  ju ż  o d  s a m e g o  o b ia d u . S a la  p a ­
n a K lim k a p e łn a . G w a r , w ie lk ie  „ c ie p ło  d o -  
m o w e “ , b o  l ic z n e d o m y w y d e le g o w a ły n a  
p rz e d s ta w ie n ie s w e n a jc ie p le js z e , n a jm n ie j­
s z e p o c ie c h y  d o m o w e .

D la  i le ż  to  m a lc ó w  b y ło  to  p rz e d s ta w ie n ie  
p ie rw sz e m  w id z e n ie m  w  ic h  ż y c iu ! O j d łu g o ,  
d łu g o  b ę d ą  o  n ie m  p a m ię ta l i. J ó z io  d łu g o  p o ­
p a m ię ta  s z k a ra d n e g o  w ilk a , c o  to  b a b c ię  p o ­
ż a r ł, a  p o te m  w ła śn ie  n a  n ie g o  s ię  s k ie ro w a ł.  
J ó z io a ż k rz y k n ą ł z p rz e ra ż e n ia  i c h c ia ł s ię  
s c h o w a ć p o d  k rz e s e łk o , a le m a m a p rz y trz y ­
m a ła  z a  p ła s z c z y k  i n ie  p o z w o li ła . N o , a  ja k  
te n  w ilk  n ie u m ia ł s o b ie b a b c in e j c z a p e c z k i  
z a w ią z a ć , a ja k  s ię n ie u m ia ł p rz y k ry ć b a -  
b u s in ą p ie rz y n ą , b o m u s ię ta m  g d z ie ś z a ­
k rę c iła ! A c h , a ta b a b c ia , ta k a s ta ra a ta k  
ż w a w o  ta ń c z y ła , a ż  p a n to f le  p o g u b iła . T y lk o  
c z e g ó ż  to  o n a  ta k  d łu g o  n ie  s ia d a ła  d o  s to łu  
i n ie p o p ro s i ła s trz e lc a , ż e b y ta k ż e s ia d ł i  
g rz e c z n ą ro z m o w ą ją z a b a w ił A  o n a s ta ła  
i s ta ła p rz y s to le , n o i s trz e le c te ż m u s ia ł 
s ta ć . I ta k  s ta l i i p a trz e l i n a  s ie b ie  i o n a d o  
n ie g o  a n i s ło w a  i o n  d o  n ie j n ic . A  p rz e c ie ż  
p o w in n i b y li s ią ść . S trz e le c o p o w ia d a łb y  je j ,  
ja k  to  o n  z a ją c a  u p o lo w a ł, a o n a b y k iw a ła  
s w o ją s iw ą g ło w ą i m ó w iła b y : „ P a trz c ie ż , 
p a trz c ie ż ” .

W id z ie l iśm y d u ż o p ię k n y c h rz e c z y : m a ­
le ń k ie n ó ż k i ro b iły  ta k z g ra b n e —  tu p . —  
tu p  — , a c h o ć s ię i c z a se m  p o m y li ły , to  i z  
te rn  b y ło  im  ła d n ie . P ra w d a  „ n ie m a s z  to  d z ie ­
c i , ja k g im n a s ty k a " ! W p ra w d z ie t ro sz k ę  
o n a s ię w a m  ta m  p o m y li ła , a le m a ły J a s ie k  
m i w y tłu m a c z y ł: „ to ta m u z y k a n a m  ta k  
w s z y s tk o  p o k rę c iła , b o  ja k  m y  f ik a m y  w o ln o ,  
to  o n a  g ra  p rę d k o , a  ja k  m y  z n ó w  p rę d z e j ,  
to  o n a  w o ln ie j . A  p o te m  i m u z y k a  s ię  p o p ra ­
w iła i g ra ła  b a rd z o  d o b rz e " . T a k . b y ło  d u ż o  
ś l ic z n o ś c i: ś l ic z n e  d z ie c i , ś l ic z n e  w d z ię c z n e  ru ­
c h y  ta n e c z n e  n ie k tó ry c h  d z ie w c z y n e k  z w ła sz ­
c z a , ś l ic z n a g ra tę c z o w y c h b a rw  i ś l ic z n e ,  
s ło d k ie d y g re s je w  g rz e . B o c z y ż n ie p o c a ­
ło w a ło b y s ię to k o c h a n e k u m o s z e c z k i , g d y  
je d n a  c h c ia ła  d ru g ie j rą c z k ę z p o w ro te m  d o  
b u z i w e p c h n ą ć te n ie s fo rn e s ło w a , k tó re z a  
w c z e ś n ie je j- s ię  w y m k n ę ły ! A lb o  te n  d z ie l­
n y  g e n e ra ł z e s w o im  s p rę ż y s ty m  ro z k a z e m :  
„ N a ra m ię b ro ń , m a rsz —  a c n n ie , je sz c z e  
n ie " . I ś l ic z n e b y ły d e k la m a c je i ś p ie w y i  
ś l ic z n e p rz e rw y , b o c h o ć t ro c h ę d łu g ie , to  
p rz e c ie ż n ik t s ię n ie n u d z ił . M a m y o k ie m  
z n a w c z y ń p a trz a ły to n a s w o je p o c ie c h y , 
s ta n o w ią c e  ic h  t ło  d e k o ra c y jn e , to  n a  p o c ie ­
c h y s ą s ia d e k i z z a d o w o le n ie m  s tw ie rd z iły ,  
ż e ‘ ic h J k lk i, J a n k i , J ó z k i to  je d n a k  n a jła d ­
n ie jsz e , n a js ło d sz e , n a jm ę d rsz e i n a jg u s to w ­
n ie j p rz y s tro jo n e . A  ja k s ię te m a le ń s tw a  
ro z s z c z e b io ta ły , to m a m o m  a ż s e rc a ro s ły . 
Z a p o m n ia ły  o  te rn , ż e  ta m  w  d o m u  A n k a  s t łu ­
k ła w a z ę ,ż e w  s to l ic z k u le ż y n ie z a p ła c o n y  
ra c h u n e k k ra w c o w e j i ż e te n d u ż y ło b u z  
W ła d e k p e w n ie z n ó w  le k c y j n ie o d ro b i —  
m a m y ś m ia ły s ię i s z c z e b io ta ły ta k , ja k  
d z ie c i . B a , n a w e t p o w a ż n i ta tu s io w ie m ie ­
l i m in v ro z a n ie lo n e , z a p o m n ie li o w e k s la c h  
p ła tn y c h , z a s to ju w p rz e d s ię b io rs tw ie e tc . 
c h o ć n a c h w ilę .

T a k  to  s p ra w iły  n a m  p o c ie c h y  n a s z e  p rz e d ­
s ta w ie n ie m  s w o je m  ro z ry w k ę n a p ra w d ę m i­
łą , c z a s z n ie m i s p ę d z o n y , to  ta k i ja sn y , s ło ­
n e c z n y  u ś m ie c h  w  p o w a d z e  d z is ie js z y c h  c z a ­
s ó w . S to k ro ć n ie c h b ę d z ie d z ię k i W ie le b n e j  
S io s trz y c z c e (n ie w ie m  ja k n a im ię ) z a te n  
p ro m ie ń  ra d o śc i , k tó ry  ta k  u m ie ję tn ie  p rz e z  
s w o ic h w y c h o w a n k ó w  w  s e rc a n a s z e rz u c i­
ła . D z ię k i ’ je j z ą tę m o z o ln ą p ra c ę , k tó ra  w  
p rz y g o to w a n iu  te g o  p rz e d s ta w ie n ia  w ło ż y ła .

A c z e m u ż to s ię P o łc ia te g o ś w ię te ­
g o -M ik o ła ja  ta k  b a ła ? T o  d o b ry  d z ia d z ia !

M. W

—  N ie p ię k n y c h s łó w , le c z c z y n u  
p o trz e b a ! J e ż e li n a p ra w d ę p ra g n ie sz  
u lż y ć  n ie d o li n a jb ie d n ie jsz y c h  o b y w a te l i, 
tc w ie d z o  te m , ż e  n ie  p ię k n y c h  s łó w  

le c z  c z y n u  n a m  p o trz e b a ! C z y n u , k tó ry ­
b y  w  ja k n a jk ró tsz y m c z a s ie p rz y n ió s ł  
p o ż ą d a n e  w y n ik i . A  w ię c  p rz e k a ź  d o w o l  
n e j w y s o k o ś c i o f ia rę d o w y z n a c z o n y c h  
p rz e z  k o m ite t p o w . u rz ę d ó w . Z łó ż o f ia ­
rę w  n a tu rz e , p o p ie ra j im p re z y  d o c h o ­
d o w e  n a  rz e c z  b e z ro b o tn y c h  i n ie  k u p u j  
to w a ró w  p o c h o d z e n ia  z a g ra n ic z n e g o , b o  
w  te n  s p o s ó b  o d b ie ra s z  c h le b  p o ls k ie m u  

ro b o tn ik o w i i u rz ę d n ik o w i.
P a m ię ta jm y  o  d o tk n ię ty c h  n ę d z ą  b e z ­

ro b o c ia i n ie śm y  im  d o ra ź n ą p o m o c w  

m ia rę  n a s z y c h  s i ł i m o ż n o ś c i .
S p ie s z m y  w s z y s c y  n a  f ro n t w a lk i g o ­

s p o d a rc z e j z  k lę s k ą  b e z ro b o c ia !

—  S p ro s to w a n ie . W  n e k ro lo g u ś p . u -  
m ie s z c z o n y m  d n ia 8  b m . w sk u te k  n ie u ­
w a g i z e c e ra  w y d ru k o w a n o „ n a jd ro ź n y  
m ą ż " , w in n o z e ś b y ć „ m ó j n a jd ro ż s z y  
m ą ż “ , c o  n in ie js z e m  p ro s tu je m y .

—  B e z p ła tn y c ie k a w y o d c z y t D z iś  
w  ś ro d ę  o  g o d z in ie  1 9 .3 0  w y g ło sz o n y  z o s ­
ta n ie  w  lo k a lu  p o d  „ B ia ły m  O rłe m  o d ­
c z y t p . t . „ P re c z  z  c h o ro b a m i i c ie rp ie -  
n ia m i" . W s tę p  ty lk o  d la d o ro s ły c h . —  
R e fe ra t b u d z i w ie lk ie z a in te re s o w a n ie . 
B liż s z e  s z c z e g ó ły  w  o g ło sz e n iu

t s ię o g o d z . 4  p o p . m ie s ię c z n e z e b ra n ie  
K ó łk a  R o ln ic z e g o  p rz y  u d z ia le  2 5  c z ło n ­
k ó w . Z e b ra n ie  z a g a ił p re z e s  p . W ito ld  
W ila m o w s k i w ita ją c w s z y s tk ic h  o b e c ­
n y c h  o ra z  g o ś c i , p o d a ją c  z a ra z e m  p o rz ą ­
d e k o b ra d d o  w ia d o m o ś c i z e b ra n y m . 
P o  o d c z y ta n iu  k o m u n ik a tó w  P T R ., w y ­
g ło s ił p o u c z a ją c y  re fe ra t p . J a n  S ik o rsk i  
n a te m a t „ P ra w id ło w y  w y c h ó w  t r z o d y  
c h le w n e j" , p o re fe ra c ie w y w ią z a ła s ię  
o b s z e rn a  i p o u c z a ją c a  d y s k u s ja . D ru g i  
t r e ś c iw y  re fe ra t w y g ło s ił  p o w ia to w y  le k ,  
w e t. p , d r , W ila m o w s k i p t, „ Is to ta  c h o ­
ró b  h o d o w l. i ra c jo n a ln a h o d o w la " , z e ­
b ra n i w y s łu c h a li re fe ra t z  w ie lk im  z a in ­
te re s o w a n ie m  i s k u p ie n iu . Z e b ra n i p o ­
d z ię k o w a li p . d r , W ila m o w s k ie m u z a  
w y g ło s z e n ie  ta k  p o c z u c a ją c e g o  re fe ra tu . 
Z  p o  w o d u  w y c z e rp a n ia  p o rz ą d k u  o b ra d  
p re z e s s o lw o w a ł z e b ra n ie d z ię k u ją c w  
s z c z e g ó ln o śc i m ó w c o m  z a w y g ło sz e n ie  
p ię k n y c h  re fe ra tó w .  S z .

RUCH TOWARZYSTW.

—  B a c z n o ść S o k o li! W  c z w a r te k , d n ia 1 0  
g ru d n ia  o  g o d z . 2 0 - te j o d b ę d z ie  s ię m ie s ię c z ­
n e  z e b ra n ie  S o k o ła  n a  s a l i p . K lim k a  „ H o te l  
D w ó r W ą b rz e s k i" .

N a  p o rz ą d k u  s p ra w a  u rz ą d z e n ia  g w ia z d k i.
P ro s im y w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  o p o d a n ie  

d o  c z w a r tk u (n a z e b ra n iu ) i lo ś ć d z ie c i n a le ­
ż ą c y c h  d o  ro d z in  s o k o lic h  —  o ra z  l is tę g o ś c i , 
k tó ry c h z a p ro s ić s o b ie ż y c z ą .

„Czołem!" Prezes.

— Towarzystwo Ludowe. W niedzielę, 13 
g ru d n ia b r . z a ra z p o n ie sz p o ra c h o d b ę d z ie  
s ię z e b ra n ie m ie s ię c z n e . Z e w z g lę d u  n a  w a ­
ż n o ś ć s p ra w  p rz y b y c ie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  
k o n ie c z n e .  Zarząd.

— Sekcja Teatralna T. C. L. Jutro, we 
c z w a rte k p ró b a s z tu k i te a tra ln e j „ W ic e k i  
W a c e k " . P rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  a m a to ró w  ć w i­
c z ą c y c h k o n ie c z n e .  Reżyser.

— Wąbrzeźno. Baczność Restauratorzy ! 
D n ia  1 0 -g o  b m . o  g o d z . 1 0 .3 0  w  lo k a lu  p . R a c z ­
k o w sk ie j o d b ę d z ie  s ię z e b ra n ie  Z w ią z k u  R e ­
s ta u ra to ró w  i K a rc z m a rz y . Zarząd.

— Ochotnicza Straż Pożarna Wąbrzeźno! 
W  c z w a r te k , d n ia  1 0 . b m . o  g o d z . 7  w ie c z o re m  
o d b ę d z ie s ię w y k ła d  p rz e c iw g a z o w y . O b e c ­
n o ś ć w s z y s tk ic h  d ru h ó w  k o n ie c z n a . Z a rz ą d .

Wolna Trybuna
Za ten dział Redakcja nie odpowiada.

W  z w ią z k u  z  m e m  p is m e m  z  d n ia  1 4 . 1 1 . 3 1  
p ro s z ę u p rz e jm ie  u  u m ie sz c z e n ie , b io rą c  c a ł­
k o w itą o d p o w ie d z ia ln o ś ć z a t r e ść , c o n a s tę ­
p u je :

O d p o w ie d ź n a s p ro s to w a n ie S ta c h o w s k ie -  
g o , o b e rż y s ty  z D ę b o w e jłą k i w  N r. 1 0 8 .

Z a m ia s t u m ie s z c z e n ia ta k k o m p ro m itu ją ­
c e g o  s p ro s to w a n ia , b y ło b y  d la  p . S ta c h o w s k ie -  
g o  s to k ro ć ra z y  le p ie j , g d y b y  s ię u d e rz y ł z  
s k ru c h ą w  p ie r s i i p o w ie d z ia ł s o b ie : m o ja  
to  w y łą c z n ie  w ie lk a  w in a , ż e k o n c e s ję m i o -  
d e b ra n o . W ia d o m e m  je s t p rz e c ie ż , ż e  k to  s ię  
d o  w in y  p rz y z n a , te n  ła tw ie j o trz y m u je  ro z ­
g rz e sz e n ie . P a n S t. je s t je d n a k p o d o b n o z a  
h o n o ro w y  b y s ię ta k  d a le c e p o n iż y ł . Z ro z u ­
m ie m  to , le c z n ie z a w s z e . W ię c d o rz e c z y .  
W y ja ś n ia m , ż e n ik t z P o la k ó w  „ fa łs z y w y c h "  
p a p ie ró w  n ie z b ie ra ł . B y ły z b ie ra n e je .ły -  
n ie fa k ta , n a p o d s ta w ie k tó ry c h k o m p e te n ­
tn e  w ła d z e  d o s z ły  d o  p rz e k o n a n ia ż e  z  s p rz e ­
d a ż ą  w ó d k i b y ło  c o ś n ie  w  p o rz ą d k u  i w o b e c  
te g o n ie s te ty b y ły  z m u s z o n e n a  m o c y u s ta ­
w y ta k „ n ie p rz y c h y ln ą " d e c y z ję d la S ta -  
c h io w sk ie g o w y d a ć . W in y w  te m . p ró c z s ie ­
b ie s a m e g o n ie p o n o s i . N ie ty lk o  P o la c y  le c z  
i N ie m c y  p o z n a li s ię  n a  je g o  a m b ic ji, i ja k  m i  
w ia d o m o , to  i u  n ic h  p rz e g ra ł m im o  p o c h w a ł  
i u m iz g iw a n ia s ię p rz e z b e z p ła tn e w y n a ję ­
c ie  im  s a l i d o  z a b a w y . P o k a z a ł te m , ż e g a r ­
d z i P o la k a m i. T a k  p a n ie  S t., n ie je s te ś n r  v w  
H e rn ie lu b w  ja k im  ta m  G e ls e n k irc h e n , b o  
ta m  z a  ta k ie  a n ty p o ls k ie  u s p o s o b ie n ie , n a p e w -  
n o b y  k o n c e s ję  n a  s p rz e d a ż  s z n a p s a  w  ja k ie j  
k a n ty n ie g ru b y , m o ż e n a w e t je s z c z e z ja ­
k im  o rd e re m  o trz y m a n o . T u ta j n ie . R ę ­
c z ę , ż e p ro ś b a a n i s k a rg a  s k ie ro w a n a p o d o -  
b n o ( ja k  tu ta j o p o w ia d a ją ) d o  L ig i N a ro d ó w  
n ic n ie w s k ó ra , g d y ż ja k  m i w ia d o m e m , n a , 
o trz y m a n ie k o n c e s j i d o s p rz e d a ż y w ó d k i w  
P o lsc e t r z e b a s o b ie w p rz ó d  z a s łu ż y ć .

Ż a l k ru s z y  s e rc e  P o la k a , g d y  s ły s z y  i w i­
d z i z  ja k ą  ig n o ra n c ją  o d m a w ia ó w  p a n  w y ­
n a ję c ia ' s w e j s a l i p o ls k im  to w a rz y s tw o m  a  
o s ta tn io  n a  u rz ą d z e n ie  a k a d e m ji w  d z ie ń  ro ­
c z n ic y N ie p o d le g ło ś c i P o lsk i . Ś m ie m  z te g o  
p o w o d u  z a rz u c ić  p a n u  S t., ż e  ja k o  P o la k  n ie  
d o c e n ia  z n a c z e n ia  i w a r to śc i m o ra ln e j ta k ie j  
u ro c z y s to ś c i ja k ró w n ie ż id e i z o rg a n iz o w a ­
n y c h  tu ta j p ię ć  to w a rz y s tw  p o lsk ic h  ta k  b a r ­
d z o  n a m  d la  w s k rz e s z e n ia  i p o d trz y m a n ia  d u ­
c h a p o ls k o ś c i n a te re n ie tu te jsz y m  p o trz e b ­
n y c h . T ru d n e s ą w y s iłk i m ie jsc o w y c h s p o ­
łe c z n ik ó w , g d y ż  n ie m a  m ie js c a , g d z ie b y  m o ż ­
n a ja k ie p rz e d s ta w ie n ie , a k a d e m ję , z a b a w ę  
e tc . u rz ą d z ić . Z a w d z ię c z a m y  to  w s z y s tk o  p a ­
n u  S t., k tó ry  w o b e c  ta k ic h  z a s łu g  g n ie w a  s ię  
b a rd z o , ż e  k o n c e s j i m u  z w ró c ić  n ie  c h c ą . P o ­
la c y  d z iw ią s ię , d la c z e g o  S ta c h o w sk i p o s ia d a  
je sż ć z e  p ra w o  d o  s p rz e d a ż y  a r ty k u łó w  m o n o ­
p o lo w y c h . M o ż e w ła d z e n a d d a ls z e m  p o z o ­
s ta w ie n ie m  m u  te g o  p ra w a  s ię z a s ta n o w ią .—  
P o ls k ie p rz y s ło w ie m ó w i: K to n a w y s o k ie ­
g o  k o n ia  s ia d a , te n  ła tw o  z  n ie g o  s p a d a . Ż e ­
b y  to  s ię  n ie  s ta ło .

Stanisław Matuszak, ro ln ik

Drukiem i nukładeui Zakł. Graf. Bolesława Szczuki — Redaktor odpowiedzialny Alfons Szczuka — Wąbrzeźno, Mickiewicza 1.
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OGŁOSZENIE. P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

C e le m ro z p a trz e n ia w n io sk u k u p c a Stanisła­
wa Żuralskiego w W ąbrzeźnie, właściciela f-y  
S ta n is ła w Ż u ra lsk i, sk ła d b ła w a tó w , k o n fe k c ji , 
k ró tk ic h to w a ró w , W ą b rz eź n o , o o d ro c z e n ie w y ­
p ła t w y z n a c z a s ię te rm in w tu te jsz y m S ą d z ie 
Grodzkim  pokój nr. 5 na dzień 19 grudnia 1931 r. 
o godz. 10-tej. W ie rz y c ie le p o w y ż sz e j f irm y  m o­
g ą p rz y b y ć n a w y ż e j w y z n a c zo n ą io z p ra w ę , 
c e le m u d z ie le n ia S ą d o w i w y ja śn ień .

W ąbrzeźno, d n ia 2 8 . 1 1 . 1 9 5 1 r .

S Ą D G R O D Z K I.

Dnia 12.12. 51. o godz. 11.50 przed poł. sprze­
d a w a ć b ę d z ie w Strębacznie E g z e k u to r P o w ia­
to w y w  W ą b rz e ź n ie w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y­
m u so w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

1 źrebaka, 1 powózkę, 5 prosiaki, zbiór z 5 
m órg żyta, zbiór z 5 m órg jęczm ienia.

Z b ió rk a l ic y ta n tó w u p . S z a ffe ra .

W ydział Powiatowy w W ąbrzeźnie.

Dnia 11. 12. 51. o godz. 11.50 przed poł. sprze­
d a w ać b ę d z ie w W ielkołące E g z e k u to r P o w ia to­
w y w  W ą b rze ź n ie w  d ro d z e p rz e ta rg u p rż y m u 
so w e g o n a jw ię c e j d a ją c em u z a g o tó w k ę :

20 wolczaków, 4 jałowice, 8 opasów tucz­
niki.

Z b ió rk a l ic y ta n tó w p rz y m a j. W ie lk o łą k a .

W ydział Powiatowy w W ąbrzeźnie.

Dnia 11. 12. 51. o godz. 11-tej przed poł. sp rz e­
d a w ać b ę d z ie w  E lz an o w ie E g z e k u to r P o w ia­
to w y w  W ą b rze ź n ie w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y­
m u so w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

1 pokój jadalny, 4 fotele, 2 kanapy, 1 biur­
ko, 1 leżankę, 1 rodjoaparat.

Z b ió rk a l ic y ta n tó w p rz y m a j. E lz a n o w o .

W ydział Powiatowy w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 11. 12. 51. o godz. 12.15 w poł. sprze- , 

d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u so w e­
g o n a jw ię ce j d a ją ce m u z a g o tó w k ę :

bibljotekę.

Z b ió rk a re fle k ta n tó w w  m o je m b iu rz e ,

Główczewski, kom ornik sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 11. 12. 51. o godz. 9 przed poł. sp rz e d a­

w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u so w e g o’ 
n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p. Antoni­
ny i Franciszka Falkowskich w W ąbrzeźnie 
u l. M a rsz . P iłsu d sk ie g o 6 1 .

kanapę i lustro.

Główczewski, k o m , są d , w  W ą b rz e ź n ie ,

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 11. 12. 51. o godz. 12.45 w poł. sp rz e d a - ' 

w a ć b ę d ę w d ro d z e p rze ta rg u p rz y m u so w e g o1 
n a jw ię ce j d a ją c em u z a g o tó w k ę :

1 bufet.

Z b ió rk a re f le k ta n tó w w  m o je m b iu rz e .

Główczewski, kom ornik sąd. w W ąbrzeźnie

Dnia 11. 12. 51. o godz. 5 po poł. sp rz e d a w a ć 
b ę d ę w d ro d ze p rz e ta rg u p rz y m u so w e g o n a j­
w ię ce j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

radjo- odbioriyk i garnitur widelcy i noży  
(po 6 sztuk).
Z b ió rk a re f le k ta n tó w w  m o je m b iu rz e .

Główczewski, k o m . są d . w  W ą b rz e źn ie .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y ^

Dnia 11. 12. 51. o godz. 4.15 po poł. sp rz e d a­
w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u so w e g o 
n a jw ię ce j d a ją c em u z a g o tó w k ę u p. .Piotra  
Białego w W ąbrzeźnie, u l. H a lle ra

walizkę dużą.

Główczewski, k o m , są d , w  W ą b rz eź n ie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 1 . 1 2 . 5 1 . o g o d z . 1 0 p rz e d p o ł. sp rz e­

d a w a ć -b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u so w e g o 
n a jw ię c e j d a ją c em u z a g o tó w k ę u p . M . B e tle - 
je w sk ie g o ju n j. w  W ą b rz eź n ie :

platformę, biurko, szafkę i leżankę.

Główczewski, k o m , są d , w  W ą b rz e ź n ie ,

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 11 grudnia br. o godz. 11 przed poł. 

sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d ze p rz e ta rg u p rz y m u­
so w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . 
Józefa Szóstakowskiego w W ąbrzeźnie, Rynek: 

fortepian, lustro, obraz, kanapę, 4 krzesła, 
stół i dywan.
Główczewski, kom ornik sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 11 grudnia 51 r. o godz. 9,45 przed poł. 

sp rz ed a w ać b ę d ę w  d ro d ze p rz e ta rg u p rz y m u­
so w eg o n a jw ię ce j d a ją ce m u z a g o tó w k ę:

futro dam skie, kanapę, biurko i różne przed­
m ioty złotnicze i zegarm istrzowskie.
Z b ió rk a re f le k ta n tó w w  m o je m b iu rz e .
Główczewski, kom ornik sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 11 grudnia 51 r. o godz. 10,45 przed poi. 

sp rz ed a w ać b ę d ę w  d ro d ze p rz e ta rg u p rz y m u­
so w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

serwis stołowy na 12 osób, 1 serwis kawowy  
na 6 osób, lam pę biurową, 5 lam py żyrandole, 
pian, lustro z podstawą i 2 m otory.
Z b ió rk a re f le k ta n tó w w  m o je m b iu rz e , 

Główczewski, k o m , są d , w  W ą b rz e ź n ie ,

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 11 grudnia 51 r. o godz. 10,15 przed poł. 

sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d ze p rz e ta rg u p rz y m u­
so w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę;

biurko, fortepian i lustro.
Z b ió rk a re f lek ta n tó w w  m o je m b iu rz e .

Rogowski, k o m , są d , w K o w ale w ie , 

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y ?

Dnia 11 grudnia 51 r. o godz. 4,45 po połudn. 
sp rz ed a w ać b ę d ę w r d ro d ze p rz e ta rg u p rz y m u­
so w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę;

szafę żelazną.
Z b ió rk a re f le k ta n tó w w  m o je m b iu rz e , 

Główczewski, k o m , są d , w  W ą b rz e ź n ie .

f %
■ Jeszcze tylko kilka dni ■ 

odbywa się 

sprzedaż losów
do II-giej klasy 24-tej Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej

Dnia 17 i 18 grudnia b. r. 

odbędzie się ciągnienie 
KOLEKTURA

I „GŁOS W ĄBRZESKI"
* TELEFON SO W ĄBRZEŹNO M KKIE W ILIA 1 B

Mn i Mani i ( I h i iM  
Wstęp bezpłatny 

Zaproszenie  
na bezpłatny odczyt 

(połączony z przeźroczam i, który odbędzie się 
w środę, dnia 9. bm . o godz. 7,50 wiecz. w m ałej 

salce hotelu „Pod Białym Orłem “
o skuteczności leczenia następujących chorób: 
nerwów i m ięśni (osłabienie nerwów, Newroza, 
Neuralgja, jak n. p. Ischias, paraliż i t. d.) serca  
i naczyń krwionośnych, reum atyzm u, podagry, 
zwapnienia żył, zaburzeń w przemianie m aterji 
i trawieniu, cierpień żołądka, kiszek, hemoroj- 
dów, choroby Basedowa, wola, chorób oczu i 
uszu, różnych chorób kobiecych i dziecięcych i 
ogólnego osłabienia i zm ęczenia, przepracowa­
nia i wyczerpania, cierpień okresu przejściowe­

go i bezsenności.

W stęp tjlko dla dorosłych
(ponad 21 lat).

UW AGA: W następnym dniu po odczycie od­
będą się bezpłatne porady w lokalu odczy­
tu od godz. 10— 15 i 15— 19.

WOHLMUTH
Sp. z o. o. Poznań, ul. Gwarna 18.

Pianina 
m odel 1932  

o b ję to ść sk a li o k ta w . 

N ie z ró w n a n e p o d 

w z g lęd e m d ź w ię k u i  w y ­

k o n a n ia , d o ró w n u ją 

n a jle p szy m w y ro b o m 

z a g ra n icz n y m .

Fabryka Pianin  

IV. Jahne 
Bydgoszcz

GdańJka42, tel.2225

Filje: 

POZHAŃ, ul. Gwarna  

GRUDZIĄDZ, iii. Toruńska 17/19  

LUBLIA, Bl. Szpitalna 8

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 11. 12. 51. o godz. 10.50 przed poł sp rz e­

d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u so w e­
g o n a jw ię ce j d a ją c em u z a g o tó w k ę :

radjoaparat.

Z b ió rk a l ic y ta n tó w w  m o je m b iu rz e .

Główczewski, k o m , są d , w  W ą b rz e ź n ie .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y ?

Dnia 11. 12. 51. o godz. 11.45 przed poł. sp rz e­
d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u so w e­
g o n a jw ię ce j d a ją c em u z a g o tó w k ę :

um ywalnię.
Z b ió rk a l ic y ta n tó w w  m o je m b iu rz e .

Główczewski, k o m , są d , w  W ą b rz e ź n ie ,

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y ?

Dnia 11. 12. 51. o godz. 11.50 przed poł sprze­
d a w ać b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u so w e­
g o n a jw ię c e j d a ją c em u z a g o tó w k ę :

płaszcz zim owy.

Z b ió rk a re f le k ta n tó w w  m o je m b iu rz e .

Główczewski, k o m , są d , w  W ą b rz e ź n ie , 

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y ?

Dnia 11. 12. 51. o godz. 11.15 przed poł. sp rz e­
d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u so w e­
g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p. Ottona 
Kowalskiego w W ąbrzeźnie u l. P o m o rsk a :

m aszynę do pisania i szafę żelazną.

Główczewski, k o m . są d , w  W ą b rz e ź n ie .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 11. 12. 51. o godz. 12 w poł. sp rz e d a w a ć 

b ę d ę w  d ro d ze p rz e ta rg u p rz y m u so w e g o n a j­
w ię ce j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

m aszynę do pisania.

Z b ió rk a re f le k ta n tó w w  m o je m b iu rz e ,

Główczewski, k o m , są d , w  W ą b rz e ź n ie .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
W  sobotę, dnia 12. 12. 51 r. o godz. 11 sp rz e­

d a w a ć b ę d ę w  d ro d ze e g z e k u c ji w Sierakowie  
n a jw ię ce j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

m aszynę do szycia „Singer“ .
Z b ió rk a l ic y ta n tó w p rz y o b e rż y p . S z ty rb ic - 

k ie g o .
Rogowski, k o m . są d , w  K o w ale w ie .

Zawiadom ienie.
Z d n ie m 1 . g ru d n ia b r. o tw o rz y łe m 

Poradnię podatkową
w  m ie sz k a n iu m o je m p rz y u lic y M a r­
sz a łk a P iłsu d sk ie g o 1 . 2 2 , I I  p . n a p ra w o 
i z a ła tw ia m sp ra w y w  z a k re s w sz e lk ic h 
(p o d a tk ó w ) p a ń s tw o w y c h i k o m u n a l­
n y c h w c h o d z ą c y ch — ja k o te ż o p ła t 
s te m p lo w y c h , p o d a tk ó w sp a d k o w y c h i  
o d d a ro w iz n .

R ó w n ie ż sp o rz ąd z a m w sze lk ie z e z n a­
n ia , p ro śb y o o d ro c z e n ie , o ra ty , w strz y­
m a n ie o d e g z ek u c jL

Ja k o d łu g o le tn i re fe re n t p o d a tk ó w 
p rz y W y d z . I I . Iz b y S k a rb o w e j w  G ru­
d z iąd z u —  m y ś lę iż  z d o łam p o d k a ż d y m 
w z g lęd e m z a d o w o ln ić S z a n o w n ą P u b li­
c z n o ść .

G o d z in y u rz ę d o w e o d 9 ,1 5 p ró c z n ie­
d z ie l i  św ią t.

P o le c a ją c s ię ła sk a w y m w z g lę d o m

Aleksander Karpisk
E m . N a c z . K a sy S k a rb o w e j.

Z a w ia d a m ia m S z a n . K lie n te lę i O b y w a­

te ls tw o m ia s ta i o k o licy , ż e m ó j

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
-= I POWIĘKSZEŃ =-

PRZENIOSŁAM

DO DOMU PRZY RYNKU NR. 12, I. PIĘTRO

D z ię k u ją c z a d o ty c h c z a so w e p o p a rc ie , 
p o le c a m s ię n a d a l ła sk a w y m -w z g lę d o m 
S z a n . K lie n te l i —  Z  p o w a ż an ie m

Z. Ziółkowska.

Pokój 
d la so lid n e g o p a n a z a ra z 

do wy  naj ęcia  
u l. IM a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o 4  

1 p ię tro p ra w o .

Z nastaniem posępnych
i dżdżystych dni grudniowych  

p rz e b yw a s ię n a jch ę tn ie j w  m iły m  o g rz a n y m p o­
k o ju i c z y ta g a z e tę , w te d y g o sp o d y n i d e m u c z e­
k a n ie c ie rp l iw ie n a tę c h w ilę , k ie d y d ro g i je i 
m ą ż g a z e tę o d ło ży .

Jest to czas
w k tó ry m ta k ż e o g ło sz e n ia c z y ta s ię d o k ła d­
n ie j, c z a s p ie rw sz y c h zakupów gwiazdkowych, 
a w ię c ta k ż e

dobrych interesów
a d la k u p c a je s t to c z as , w  k tó ry m  re k l iim o w a- 
n ie s ię w  G a ze c ie

Gospodarstwo 
20 m orgowe 

z a ra z d o w y d z ie rż a w ien ia . 

Z g ło sz , w  A d m in . „ G ło su 
W ą b rz e sk ie g o " .

0000
Ogłaszajcie
----  S I Ę

w „Glosie

W ąbrzeskim **

„Głos W ąbrzeski"
p rzy n o s i d u ż o k o rz y śc i, g d y ż je s t n a ip c cz y > 

n ie jsz e m p ism e m n a p o w ia t W ą b rz e sk i

PIERW SZE NAJNOW OCZEŚNIEJSZE Kii DŹW IĘKOW E  

„SŁOŃCE" 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 

. . . . . . . .

Zgodnie z zapowiedzią dziś w środę, dnia 9 bm . 
o godz. 8,15 wiecz. po raz ostatni

Iwan Petrowicz o ra z hr. Agnes Esterhazy

M iły  f i lm  p o d ty tu łe m  *

Noc upojeń
D o te g o p o ra z o s ta tn i d w a n a d p ro g ram y .

Już od czwartu dnia 10 bm . o godz. 8,15 wieczorem  

U ro c zy s ta p re m je ra n a js ły n n ie jsz e j o p e re tk i p o łą c z o n e j z d ra­
m a te m , c a ły m ó w io n y i śp ie w a n y d ź w ię k o w ie c p . t .

MONTE CARLO
I ju ż z n o w u p o m a łe j p rz e rw ie u s ły sz y m y c u d n y śp ie w 

u lu b io n e j i n a js ły n n ie jsz e j a rty s tk i św ia ta 

JEANETTE MAC DONALD 

z n a n e j n a m ju ż z f i lm u „ P a ra d a m iło śc i8 —  F e n o m e n a ln a g ra


